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„Mocniej zewrzyi-. 
my nasze szeregi 
w Narodowym Fran 

· cie wałki o pokói 
i Plan 6-letni, o utr­
walenie niepodle­
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W .imię · N.iepodleglośCi Polski 
W imię Pokoju między Narodami 
J 

AK Polska długa i . szeroka, po . mia­
stach, Miedlach i wsiach miliony 
ludi.i składają swój podpis na. kar­
cie Narodowego Plebiscytu Pok~ju. 

Głosujemy w imię Niepodległości . Pol• 
ski, w imię Pokoju między Narod:ami. Te 
dwie święte sprawy są dla nas Polaków 
jak najściślej ze sobą związane. Pokój 
stoi na straży naszej llli.epodległo~ci. oku· 
pionej of;arą miloionów istnień lud)Jlkich 
i straszliwym zniszczeniem naszego kraju. 

Podźwignęliśmy się z ruin, zabliźnfamy 
rany wojenne. Wspaniałe ttiumfy odbudo 
wy, zwycięstwa na polu 1'ultury i oświa· 
ty - są natchnieniem do dalszej ·pracy. 

'foteż dziś w Nowej Hucie junacy z 
8P, górnicy w Zabrzu, robotnicy Pafa. 
wagu, murarze \Varszawy, st0<:zniowcy 
i;!dańscy, t"etalowcy z Zakłatlów imienia 
Stalina w Poznaniu, włókniarze łódzcy, 

robotnicy budujący kombinat włókiennii· 

czy w Piotrkowie, czy też ci, kt~rzy wzno 
szą nowe socjalistyczne miasto Tychy ,.;_ 
dożą swój głos w głębokim przeświad· 
czeniu, że bronią dziieła swych rąk. 

Złożą swoJ pod:µis chłopi pracujący, 
członkowie spółdzielni produkcyjnych, 
robotnicy PGR, traktorzyści z POM•ów. 
I oni spełnią s\vój obowiązek ·obywafels~i 
wierząc, że ochronią przed zawieruchą 
wojenną odradzającą się wieś polską, w 
której ludzie nareszcie zaczynają iyc po 
ludzku. 

Złoża podpisy artyści i pisane, muzy­
cy i plnst:vc:v - wied-ząc, że tylko pok~j 
chroni ich dzieła. że wojna jest wrogiem 
i niszczycielem dorobku kulturalnego. 
Patrzym~· dziś z duma na naszą wsµa· 

n:ałą wfod::7.ież, wychowującą · się w głę· 
bokim. lndowvm natriotyzmie. Nigdy jesz­
c:r.e w dziefach Polski nie roztaczały się 
przed 111łodzie:7ą '""·chodzaclł w życie tak 
wspaniałe rersnekt:vwv. iak obecnie. Pod­
pisujemy wi"c lfarte PlP.hi~cytową W · ~ie 
niu przyszłości tej młodzieży. 

Znakomit~· pisarz Leon Kruczkowski, 
uzasadnia i11c c:lPc:vzjp pndnisania Kartv 
Plebisc' towe i oświadcz:vł. iż każd·.y pod• 
pis mo7.e ur.atowac jedno życie ludzkie, 
cegłę w murach nowej Wai:szawy, książkę 
w bibiiotece. 

Podpisy mogą rat.ować życie ludzkie. 
Niedawne dzieje uczą nas, jak potężną 
bronią są setki milionów podp.isów. Pa· 
miętamy owe dni, gcł:v zbrodnicza dło11 
krwawego zbira Mac Arthura grO?Ha bo­
haterskiej Korei zrzuceniem bomby ato-
1nowej. Wówczas to 500 miil'ionów pod:Pi· 
sów pod Apelem Sztokholmskhn, a wśród 
nich 18 .milionów podpisów polskich, po• 
wstrzymało ręk~ ludobójcy. Potęga ~o-

rałna tego 'apelu była tak silna, ie nawet · 'Farbenindusirie produkuj'! znowu cyklon 
zbrodniarze ~mperialistyczni zadrżeli i za·: clla projektowanych · komór . gazowych. 
wahali się. Odbudowany wehrmacht ma być rzuco· 

Dziś eur(>pejscy naśladowcy mordercy i · ny . pne'ćiwko Nieindeckiej Republice De­
i podpalacza z Korei _:. ·radzi•by zamienić · mÓk~atycznej, pneciwko ·naszej' graniey 

Europę w pole bitwy, zabijać miliony lud• 
Mści cywilnej przy pomocy broni bakte.· 
riologicmej, bombardować otwarte miasta 
i wsie. 

Wypuszczony na wolność generał nazi­
stowski jako pierwsze pytanie przed przy• 
stąpieniem do „pracy" w odbudowywa• 
nym wehrmachcie - postawił: Ile otrzy­
mam ko111ór gazowych'? 

Imperialiści w obronie swych olbrzy­
mich zysl<6w, wyciskanych Ż krw1i i znisz­
czenia, tworzą neohitlerowską armię, pu• 
ścili w ruch zakłady Kruppa a w oszczę• 
dzonych przez lotnictwo fabrykach I. G. 

pokoju na Odrze i Nysie. Wall Street przy 
pomocy swych hitlerowskich najemników 
chciałby zdławić naszą niepodległość. 

Bo panów kapitalistów klują w OCLy na· 
sze wspaniałe sukces~'· W Ameryce 4 mi· 
liony dzieci nie chodzi do szkoły, a budo· 
wa szkoły w Nowej Hucie rozpoczęta w 
dniu 1 kwietnia, została zakończona w 
dniu l maja. Ameryka ma 10 m:ilionów 
ludzi niepiśmiennych, u nas likwiduje siti 
resztki analfabetyzmu. Nic też dziW11ego, 
że masy robotnicze z podziwem i nadzieją 
zwracają wzrok swój ku Polsce, temu sil­
nemu ogniwu w obozie pokoju. 

Siła nowej Polski jest jasna i widoczna 
zarówno dla wrogów jak i dla pnyjaCiół. 
Nie jest to Polska · przedwrześniowa, słaba 
ti chwiejna, piłka w rękach spekulantów 
międzynarodowych. ' 

Dziś łączy nas przymierze z ostoją po• . 
koju potężnym Związkiem Raddeckiąi. 

wielkim zwycięzcą w wojnie wyzwoleń• 
czej prz~ciwko faszyz1~0Wii; . . . . 

Polska nie jest już krajem ·niedorozwi· 
niętym gospodarczo, I~z stała się pań· 

stwem przemysłowo-rolniceym, mający~ 
coraz . lepiej . rozwijający się_ .przemysł 
ciężki. 

Na. straiy· ·naszego pokoju, naszej n.ie• 
pł)dległoscl · stają potężne huty, stocznie. 
pr'Zemysł metalurgiczny, ząsobne. źródta 
surowcowe. Pl'acujący lud polski pne• 
kształca i "ii' monolit narodu s~ja· 
łistycznego i w szeregach Narodowego 
Frontu Walki o Pokój_ i Platl tworzy po­
tężną zaporę na drodze podżegaczy wo• 
jeruiych. 

Dlatego płonne si\ nadzieje zbrodniarzy, 
. kt~rzy chcieliby na naszych granicach po· 
wtórzyć wrzesień 1939 roku. Nad Odrę i 
Nysą · czuwa straż miliardowego ruchu 
obrońców. pokoju ze Zwięzkiem Radzie· 
ckim na czele. W ruchu tyn1 powaźnę ro• 
lę odgrywają na$j przyjaciele z Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 

Toteż dla tych, którzy by chcieli rozpę· 
tac nową zawieruchę wojenną w skali 
światowej niechaj ostrzeżeniem będą sio• 
wa Prezydenta Bolesława Bieruta, wypo­
wiedziiane w czasie przyjęcia na cześć 

Swiatowej Rady Pokoju wyłonionej na 
II Swiatowym Kongresie Obrońców Po­
koju: 

„FATALNE BLĘDY POPEŁNIĄ 

WSZYSCY CI, KTÓRZY ZLEKCEWA­
ŻĄ ZNACZENIE TEJ SIŁY. JEST TO 
BOWIEM SIŁA NIE DAJĄCA SIĘ WY· 
ELIMINOWAC LUB OBEZWŁADNIĆ". 

Tak, poza milionami kartek plebiscyto-
wych kryje się potężna siła, której obez• 
władnic n1ie można. Przekonali się o tym 
tyrani w Hiszpanii czy rządy zdra~y na· 
rodowej we Francji i Włoszech, bezradne 
lvobec ruchów strajkowych. 

Po naszej stronie jest i sprawiedliwość 
i siła. Po tamtej lęk i histeria, podszeptu­
jąca szaleńcze plany. 

Nasz podpis na Karcie Plebiscytu, po• 
i>art.y czynną postawą w codziennej walce 
o 'pokój przekreśli raz na zawsze t.e plany 
i wyrwie szaleńcom broi1 z ręk1i. DLATE· 
GO GŁOSUJEMY DZIŚ ZA POKOJEM: 
W IMIĘ NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI, W 
IMIĘ POKOJU, W IMIĘ PRZYSZŁOŚCI 
NAszycH DZIECI. 

ZBIGNIEW GROTOWSKI. 

żdy głos odda n ·w·. Plebiscycie . wzmacnia siły . Pokoju 



Wbrew amerykańskim podżegaczom Włókniarze 
,,Worlnclf 

Łodzi 
Pokoju'' przeciw remilitaryzacji Trizonii - nu 

Dziesiątki tysięcy wł&kniarzy 

łódzkich przysta..Piły do pełnie­
nia „Wart Pokoju". Między 

inn. „Warty Pokoju" na cześć 
Narodowego Plebiscytu zaciąg­

nęła ponad 4-tysięczna załoga 

Zakładów Przemysłu Bawełnia 

cy zadokumentują pełne popar­
cie dla apelu Światowej Rady 
Pokoju. 

o wolną i pokojową przyszłość 
.jednolit~1ch Niemiec 

Przemówienie Prezydenta Wilhelma Piecka 
nego im. F. Dzierżyńskiego, po­
stanawiając w dniach Plebiscy­
tu podnieść ilość i jakość pro-

Orędzie duchownych 
Katolickiego 
Kościoła 
Narodowegó 

BERLIN, 16.5. - Prezydent NRD 
''111ilhelm Pieck wygłosił przel ra­
dio przem6wlenie, w kt6rym po­
wiedział, że wybiła decydująca go 
dzlna, kiedy każdy Niemiec wi­
nien zająć stanowisko, czy ma być 
wojna, czy też należy podjąć 

· dukcji. Niemców - ciągnął dalej prezy- wszystko, aby wyzwolić kraj odgranicy na Odrze i Nysie, przeciw . . . Tymczasowe Kolegium Rządzą­

ce Katolickiego Kościoła Narodo 
wego w Polsce wydało orędzie do 
wszystkich kapłanów I wyznaw­
ców, w J>tórym wskazując na 
zbrodniczą działalność Imperiali­
stów, nawoluje do całkowitego po 
parcia Narodowego Plebiscytu Po 
koju. 

dent Pleck - zwracam się do ca- wojsk okupacyjnych I przyczy- ko jedności niemieckiego ruchu MamfestacyJny udział W „War 
lego narodu niemieckiego I uwa- niać się do odzyskania przezeń robotniczego, przeciwko · referen- tach Pokoju" biorą również ro­
żam za konieczne zwrócić się rów niepodległości. dum ludowemu. botnicy innych fabryk włókien­
nież do prezydenta Heussa. Rodacy w Niemczech zachod- w zakończeniu Pieck oświad- niczych w Łodzi. I tak np. w 

Ponosi pan - powiedział pre- nich! - mówi dalej Prezydent czył: Chodzi o to, aby uratować ZPB im. 1 Maja „Warty" za­
zydent Pieck - podobnie jak ja, Pieck. - zwracam się do was z nasz kraj przed straszną katastro- ciągnęło 

3000 
robotników i ro-wszelkie kroki w celu utrzymania 

pokoju. Kto glosuje przeciwko re 
mllltaryzacjl Niemiec - stwier­
dził mówca - ten wypowiada się 

jednoczełnle za pokojem. Ka:!;dy 
Niemiec winien jasno odpowie­
dzieć na dwa pytania: czy naród 
niemiecki pragnie pokoju I wyco­
fania w sześć lat po zakończeniu 

wojny wojsk okupacyjnych z kra­
JuT Czy pragule podpisania trak· 
tatu pokojowego z Niemcami? 

ogromną odpowiedzialność wobec jak najpoważniejszym ostrzeże- fą. Zadanie uratowania naszego . . . 
narodu niemieckiego. Istnieje mo- niem, albowiem zmusza mnie do kraju nakłada na nas obowiązek botmc, w ZPB im. Hanki Sa­
żllwość odwrócenia nieszczęścia tego niebezpieczeństwo wojny odsunięcia na dalszy plan wsze!- wickiej - ponad 2000 osób, a w 
grożącego narodowi niemieckiemu. przygotowywanej przez Ameryka- kich rótnlc politycznych I religij- ZPB im. Marchlewskiego „War-
w tym celu winien pan uchylić nów. Imperialiści amerykańscy nych. Każdy winien uczynić wszy. ty" pełnią wszys robotni i 
sprzeczny z konstytucją zaltaz ·wszelkimi środkami, przy pomocy stko, aby przekształcić reteren- . cy cy 

Kolegium zwraca się w orędziu 
do wszystkich duchownych o wy 
głoszenie kazań okolicznościo­
wych o polrnju I konieczności jak 
najfolślejszego włączenia się wszy 
stklch wyznawców Kościoła Naro 
dowego do toczonej prze:ii cały na 
ród walki w obronie pokoju. 

przeprowadzenia referendum lu- nacisku militarnego, politycznego dum ludowe w potę:!;ną manlfesta wszystkie robotnice. Tysiącami 
dowego. Winien pan umożliwić I finansowego, podporządkowują cję na rzecz wólnej I pokojowej dodatkowo wyprodukowanych 
narodowi niemieckiemu nleskrępo życie gospodarcze I pc>lltyczne przyszłości jednolitych Niemiec. metrów tkanin wł6kniarze łódz­
wane wypowiedzenie się, czy jest Niemiec zachodnich swym planom 
on przeciwnikiem remllltaryzacjl, zdobyela hegemonii łwlatoweJ. W 
czy opowiada się za, czy tet prze· imię realizacji tych planów mlo­
clw podpisaniu traktatu pokojo- dziet niemiecka ma broczyć krwią 
wego z Niemcami jeszcze w ro- I umierać, Niemcy za~ mają być 
Im 1951. przekształcone w teatr działań wo 

Mimo terroru Pieck podkreśla, te Amerykanie 
traktują Europę, a zwłaszcza Niem 
cy jako wdny front Ich wojny. 
Klika Adenauera swą polityką do-
11tarcza Imperia.listom amerykań­

&kim Niemców jako mięso armat· 

Pleck przypomina, te rząd NRD jennych I w obiekt boinbardowa­
oraz Izba Ludowa niejednokrotnie nla. Naród na&z może I powinien 
oświadczyły, i:!; gotowe są podjąć zapobiec tej katastrofie. 
wszelkie kroki, które przyczynią 

się do zapobleieni!'- wojnie I zmie 
rzają do przywrócenia jedności 

Niemiec. Są one gotowe uczynić 

ludność Niemiec 
przeciw 

policyjnego 
zachodnich głosuje 
~zbrajaniu wehrmachtu 

nie. 
z uwagi na to, te sytuacja jest 

tak poważna I te decyzja powin­
na. być podjęta przez wszystkich 

Dzielnicowe odprawy agitatorów 
Łódzki Komitet Obrońców Pokoju zawiadamia wszystkich 

agitatorów: Pokoju, którzy mają przydzielone bloki do obsłuże­
nia, że w dniu 17 .maja 1951 r. odbędą się dzielnicowe odpra­
wy agitatorów Pokoju. Miejsca odpraw i godziny ich rozpoczę­
cia p~jemy poniżej: 

Dzielnica· 

1. Bałuty 

2. Śródmieście Lewa 

3. śr6dmieścle 

!4. śródmieście Prawa 

5. Górna Prawa 

6. Widzew 

7. Staromiejska 

8. Górna 

9. Fabryczna 

10. Górna Lewa 

11. Ruda Pabian. 

gdzie będzie odprawa agitatorów godz. 

Zakł. Przem. Gumowego 
'Ul. Limanowskiego 156 

18,00 

Kino „Stylowy", Kilińskiego 123 16,00 

Kino „Przedwiośnie" 
ul. Żeromskiego 

Kino „Przedwiośnie" 

17,00 

15,30 

świetlica Zakł. Przem. Wełn. 14,00 
Im. Waryńskiego Wólczańska 215 17,00 

Plac Zwycięstwa nr 2 

ul. Południowa 11 

świetlica Zakł. im. Dzierżyń­
skiego ul. Piotrkowska 295 

17,00 

16,30 

14,00 

Dom Kultury, Przędzalniana 68 15,00 

Kino „Robotnik", 
ul. Kilińskiego 176 10,00 

ZPB Armii Ludowej Pabianicka, 11,30 
Sopocka 3/5 17,00 

Tłum. a węgierskiego: R. POUGES I M. SOKOLJNSKA 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

-- Nienawidzą nas jak psów - wyjąkał Hanak, z tru­
dem chwytając powietrze. - Siedzą spokojnie w swoich 
bunkrach, a gdy tylko zobaczą „rusków", natychmiast wie­
ją„. a nasi gniją w pierwszych liniach okopów, aż zdechną„. 

Piotr nie odpowiadał. Niemiecko - węgierskie braterstwo 
broni przedstawiało się jak najgorzej. Napięcie potęgowało 
się. Dwa dni temu nadeszły dla Węgrów c.zte~y. wa~ony ż7w­
ności. Byli głodni jak bezdomne psy. Byh wsc1ekh na hitle­
rowców bo podczas gdy im kiszki grały marsza z głodu, 
hitlero,,,,;cy obżerali się śnieżnobiałym chlebem i konsE'r~ami 
gulaszu z kurczaków. Teraz, gdy przybyły wagony z zyw­
nością, hitlerowcy natychmiast je otoczyli... 

Komendant węgierski podszedł do hitlerowskiego oficera 
tłumacząc, że żywność przeznaczona jest dla jego załogi któ­
ra już od wielu dni głoduje. 

- Stul pysk! - wrzasnął hitlerowiec i wymachiwał przed 
nosem Węgra rewolwerem„. Młody komendant zaczerwienił 
się jak papryka, złapał wymachującą rękę, silnie wykręcił 
i lewą pięścią wyrżnął hitlerowca w szczękę. 

Gdyby przewidział, jakie będą następslwa jego czynu -
może postąpiłby inaczej. Węgrzy, jak na dany znak, napadli 
na hitlerowców, zaterkótały karabiny maszynowe, a w re­
zultacie przy wagonach zostało zabitych siedemnastu N'iem­
ców i sześciu Węgrów. Odciągnęli wagony i rozdzielili żyw­
ność. Najedli się i odeszli. Dowództwo usiłowal'.o z<'ltmzować 
sprawę, obawiając się, że gdyby rozeszła się wieść o tym 
zajściu - mogłoby się znaleźć sporo naśladowców. 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI nr 135 (2115) 

Wilhelm Pleck zwraca się na­
stępnie do członków partii socjal­
demokratycznej I wzywa Ich, aby 
nie dali się wprowadzić w błąd 

przez Schumachera. Schumacher 
obok rzekomej opozycji wobec go 
spodarczej polityki Adenauera I 
planu Schumana uprawia niepo­
hamowaną propagandę I nagonkę 
przeciwko NRD, prowadzi nagon­

tworzeniu i 
BERLIN, ·16.5. - Referendum lm1owe przeciwko remilita­

ryzacji i na rzecz zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami w 
1951 roku zatacza w Niemczech zachodnich coraz szersze kręgi 
mimo tenoru i szykan ze strony władz 'adenauerowskich. W 'li­
cznych miastach i osiedlach Niemiec zachodnich odbywa się 
nadal głosowanie mieszkańców poszczególnych ulic i domów. 
Olbrzymia większość odpowiada „tak" na pytanie i·eferendum. 

do więzienia miejskiego. Ponle-
waż ten nowy akt terrorystyczny 
policji zachodnlo-nlemleckiej WY• 
wolał ogromne oburzenie ludności ., 
- aresztowani zostali wkrótce po. 
tern wypuszczeni na wolność, 

botników pobito brutalnie palka­
mi gumowymi I niektórych ciężko 
poraniono. Policja aresztowała 50 
chłopców I dziewcząt kierując Ich 

kę przeciwko Związkowi Radzie- Tak więc w kopalni „Nord-
ckiemu, propagandę przeclwk? stern" w Gelsenkirchen głoso- Prasa, film 

wały 1682 osoby, przy czym 

Prof. Dembowski 
1645 od.powiedziało „tak", 32 i fotografia 
„nie", a 5 powstrzymało się od 
głosowania. w gminie Riepe, ob- w walce o Pok o· 1· 

na Zebrani.U wód Aurich, w ·Dolnej Saksonii D • / 
na 345 głosujących 269 odpo- ZIS zarząd Swietllcowego Klubu Fo 

Ob ' ' p k • wiedz1ało „tak", 28 - „nie" i 48 tofilmowego przy MHD wespół z roncow o OJU - powstrzymało się od głosowa- •• , .- e c Redakcją „Dziennika Łódzkiego" 
b · ł d 1111.4.1 organizuje w ramach Dni Oświa-t ł ł • • nia. Na ze ran1u m o zieży w ty, Książki i Prasy wieczornicę w ns y ucie Im. Wunstorf odpowiedzieli twier- w Sta om1"e" k1·e· fotoiilmową w s.all Cz~elnJk& 

M. Nencki.ego dząco na pytanie referendum . J J przy ul. Piotrkowskiej 96 w sobo 
t · b · d tę dnia 19 ma.ja rb. o godz. 20. w wszyscy uczes mcy ze rama w • el . programie pokaz filmowy z pre-

Komitet Obrońców Pokoju liczbie 540. Podczas gło~owan~a z I n I cy lekcją przewodniczącego Klubu 
Przy Państwowym Instytucie przeprowadz,onego. w dwoch dzia Dzielnicowy Konu'tet Obroń MHD Edwarda Kowalskiego oraz: 

ł h kł d S S h ogólną dyskusją na temat udzia· Biologii Doświadczalnej im. M. ac za a ow " iemens- c uc- ców Pokoju Dzielnica Staro- łLt prasy, fotografii i filmu w wal 
Nenckiego zorganizował w dniu kert" v; , Norymberd~e na 150 ce o pokój. 

k N d l uc e t 1k gło a a 148 d miejska zaprasza wszystkich 16 bm. z o azji aro owego P e z _s n . ow ~?w ru , 0 - w ramach pokazu wyświetlony 
biscytu Pokoju uroczyste zebra pow1edz1ało. „tak • a dwoch P<'>W mieszkańców na akademię, będzie film zrealizowany przez 
nie pracowników Instytutu. st:zym~ło się. Wszys,c,y pracow- kt-Ora odbędzie się w świe- Redakcję . „Dziennika Łódzkiego" 

f P t h W - pt. „Słowo walczące o pokój". · Zebraniu przewodniczył Dy- nicy irmy " e sc w 'ltp- tlicy Zakładów im. J. Mar- Film ten ilustruje dzieje sprawoz 
rektor Instytutu prof. dr J. Dem Jii:rtalu odpowiedzieli. „tak". W dania dziennikarskiego, które 
bowski, przewodniczący Pol- Die~sla~en n~ 50.0 ?sob ~,98 od- chlewskiego (Ogrodowa 18), przechodząc poprzez wszystkie 

• • powiedziało rowmez tak dziś, tJ". 17 bm.' 0 !!:odz. 18. etapy pracy redakcy.1ne.1 i drukar skiego Komitetu Obroncow Po- " · - sklei dostaje się wreszcie na ła· 
.koju. Akademia poświęcona jest mach dziennika do rąk czytelni-

W czasie zebrania przewodni e Narodowemu Plebiscytowi ków. 
cząca miejscowego Komitetu PokoJ·u, zaś w części drugiej Poza tym na sali pokazowej wY 
Obrońców Pokoju, docent S. Podczas Zielonych Swląt w oko- stawione będą prace amatorskie 
Dembowska oraz delegat Łódz- licach Szlezwiku mlodzl związkow. posiadać będzie bogatą część członków Klubu MHD z cyklu 
kiego Komitetu mgr Brzeziński cy, zebrani tam na obozie wypo- artystyczną z udziałem arty- :i~~f~~fia amatorska w służbie 
wygłosili przemówienia w któ- czynkowym, głosowali .jednomyśl- stów scen łódzkich oraz ze-
rych podkreślili doniosłe znacze nie przeciwko rem1\ltaryzacjl. . Wstęp na wieczornicę dla człon 

. Gd t · t 1 ł społów tanecznych świetlic ków Klubu Fotofilmowego MHO nie Plebiscytu oraz udziału pra Y nas ępme uczes n cy g osowa b h 

1 

oraz zaproszonych członków in-
cowników nauki w walce o po nia urządzlll wie~, 7.aatakowal Ich fa rycznyc • . nych robotniczych klubów toto. 
kój. 1 oddział 'policji. Wielu młodych ro ·-------------..: filmowych bezpłatny. 

- Jak ten wysoki hitlerowiec skakał - wyjąkał Hanak­
cholernik, jakbyśmy nie byli takimi samymi żołnierzami jak 
oni. Może gorsi jesteśmy od nich ... ? Ach, żebym go tu jesz­
cze gdzieś spotkał, szybko obejrzałby sobie tamten świat. 

Tu o śmierć nie trudno. Nie ma w tym nic Il!iiezwykłego. 
Zabija się w obronie własnego życ1a. Często posyłając ko­
goś w zaświaty - ratuje się własne życie. 

PiKJ\l;r, pełen goryczy - czołgał się dalej. Ogarnęła _go nie­
pohamowana wścieikłość, mógłby kDgoś zamordo·wac. Zna­
lazł si.ę tu nie z wfasnej woJi. I właściwtle poco? Dlaczego? 

Stał się teraz taki tlin.ny niż wtedy, gdy Ilus została jego 
7.aną. Był taki szczęślirwy i t1Lk.i spokojny... Teraz zaś, kie­
dy mu ktoś dokuczy, od ra1zu ma ochotę przebić go bagne­
tem lub przedziurav.rić kulami. Niech tio licho weźmii~ ... 
Wc:ooraj w gruza.ch zbombardowanego domu wygrzebali 
spod gnoj.u zamarZJniętie, obłocone ma·rchewki. Łapczywie 
pożerali jarzyny ii nie 2lWI'acalri. uwagi na brud. 

Od wiełu dni niie otrzymywali żadnego pożywien:ia. Żar­
liby nawet kamienie. Bylii rozjątrzeni jak dzik!ie zwierzęta. 
Sta1e wybuchały awantury i burdy - pociągali z manie­
rek piekącą pali.n/kę, która z pustych żołądków szybko ude­
rzaiła do głowy, co jeszcz,e bard:zJiej pobudzało .j,ch ~ _aw~n­
tw-. P1atr nigdy n.ile lubił mocnych trunków . .Jeśli JUZ miał 
pić - to wybierał słodkie likiery. Przyjaciele przezwal~ go 
„d:ZJiewczatkiem". TCTaa: nauczył się pic.\ n;ie spo,strzegł, jak 
przyzwyczaił się do mocnych trunków .i coraz bardziej 
odczuwał ich potrzebę. Gdy tylko nadarzyła się sposobność, 
pilł. 

Spotkali węgiierskii1eg10 wairtownika. Dowiedzi1eM się, że 
już niedaleko jest punkt, do kiórego zdążają. Za nimi po­
woli nadciągali inni, nadszedł cały oddzi,ał. Pooypały się 
tłuste dowcipy. Zołn:iie.rze cieszyli się. że jeszcze tym razem 
udało się uratować żyC!1e; mieli wrażenie, że teraiz są w zu­
pełn~e bezpiecznym miejscu. , 

* 
Do fabryki przydl'Jiekmo komendanta. Dyrektor wściekał 

się, kirzyczał, gdy któryś z robotników z jakiegokolwiek po­
wodu zapukał do drz;wi biura: - Nile kręćcie się tyle, bo • 
powiledzą, że okradamy kh{ 

Wys()ki htitlerowski 01f\icer łaZlił po zakładzie i ostrym, 
twardym głosem wydawał zarządzenia. 

Nic mu $ię nie podobalo - prędzej, prędzej, i więcej I 
Magazyny szybko opustoszały, przeładowane ciężarówki 

co C"llw"..Ja odjeżdżały; naloty na obiekty wojskowe stały srię 
<:01ra.z częstsze. W wilgotnej piwnicy zainstalowano elektry· 
czność i ustawi1ono tyle ławek, żeby każdy mógł usiąść. 
Sliedzieli tu ponmzy, zziębnięci i milczeli za1trwożerni. 

Po pracy z lękiem wychodzHi na ulicę. Księżyc o tej po· 
rze był już wysoko, SZ€rokie ulice opustoszały. Ludzie nie 
przechadzaLi się, nie wystawali przed bramami., nawet g~· 
zec!i1ą.rz z rogu wd:eśniej znikał ze swoimi gaizetami. Ilus s~ę 
jE'dnak n:ie śpieszyło. Szła powoi.i, z trudem wlokła SWOJe 
cc::ięża.łe ciało, ze smutkim myślała, że za chwilę zapewne 
znów zabrzimi znienawidzony głos syren. Gdy zawyły po­
woli, przeciągle - paraJ'.żowały wprost wolę człowieka i 
siłny ból przenikał jej 93rce. Na chwilę przyciskała rękę do 
pi.ersi i głęboko wzdychała. Porem wszystko się w niej 
uspaka;j.ało, jakby wewnątrz była szty>vina. Poruszała się jak 
lunatyczka - i;:owoli, kanc:asto, oczy jej sfracfily barwę, 
jakby wyblakły, szła niepewnie, jak ntlewidoma. 

Mikowa stale ją obserwowała. Od czaiSlu do czasu pod­
chodziła do niej, brała za ramię i pytała. co jej dolega. Pa:­
tem szybko zaczynała opowia.dać wszystkie plotki, obgady­
wała każdego lokatora, przeklinała bogatych, szerokimi 
drwiącymi ruchami pokazywała, jaki wl€lki tyłek ma pand 
radczyni, jak ucieka w dół po schodach roztrącaj-c 
wszystkiilCh przed sobą. 

* 
Radiro bez przerwy nadawało wiadomości o coraz nowych 

nadla•tujących es~adrac~. Ilus słyszała tylko słowa, j~kby 
to wszystko, co s:ę z nią teraz działo, nie było rzeczyw1ato­
śtią. Jakaś obca kobieta miała na noSie wielkie, czarne zna· 
mię i Ilus tylko to widziała przez kilka minut. Wtem po­
czuła jakieś clepłe, śliskie ciało i pot.em usłyszała jak za. 
p~aikał jakiś oieniuiki, słaby głosik„. , 

- Dzi~wczynka - powied2'Ji.ał ktoś, a płaczący głooik jak 
jakaś cudowna muzyka brzmi,ał w jej usz.a.ch ... 

(c. d. n.) 
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Dlatego składam podpis na Karcie 
By dalej budować sJ:i:xlizm 

JbZEFA NOWAK. prządka 
ZPB im. Hanki Sawickiej w Ło 

dzi podjęła zobowiązanie dla 
uczczenia Narodowego Plebiscy­
tu Pokoju. Jej zobowiązanie, 
konkretny czyn. to podniesienie 
o pół procent wydajności dzien 
nej. 

Józefa Nowak matka .dwojga 
dzieci rozumie, że walka o pokój 
to nie tylko podpisanie karty 
plebiscytowej, walka o pokój, to 
codzienne ulepszanie pracy, to 
zwiększona wydajność, to dzie~ 
siątki tysięcy metrów tkanin dla 
takich samych ludzi jak ona. 

Jej praca z·w-iększy potęgę eko 
nomiczną kraju, a przez to je­
go obronność. 

W ten sposób Józefa Nowak 
?roni swojej ojczyzny, której 
zyczy by da!ej rozkwitała w po­
koju i w twórczej pracy, wzno­
szącej podstawy socjalizmu. 

Żeby przez postęp techniczny ' 
podnosić poziom 

nasze; pokojowej gospodarki 
„Jako reprezentant świata 

technicznego, na odcinku postę­
pu technicznego i racjonalizacji. 
""zbogacanych ciągle dz!ęki ko­
:·zy~taniu z osiągn:ęć przodują­
cej techniki radzieckiej - . sta­
ram się jak najbardziej przyczy 
nić do przyśpieszenia Planu 
6-letniego, a tym samym rów­
nież do utrwalenia Pokoju. 

Bowiem najlepszą gwarancją 
utrzymania Pokoju jest powięk­
szanie potencjału gospodarczego 
Ojczyzny, a co za tym idzie. ca­
łego światowego obozu postę 
pu i pokoju". 

J\llarian Lech 
Inżynier-włókiennik CZPW,ełn. 

:,. Chcę nieść nowe wartości kuliura;lne 
nowemu widzowi w :teatrze 

HA.LINA GALLOWA, aktor 1 
ka P<J.n~tw Teatru im. Jara- · 

Dlaczego składasz dziś swój podpis na Karcie Narodowego 
Plebiscytu Pokoju? - Dlatego, że.„ Odpowiedź na pytanie 
moźe być różna w ustach różnych ludzi. 

Inaczej odpowie na nie robotnik, inacze.i może nieco chłop 
ze spółdzielni produkcyjnej, inne znajdzie wyjaśnienie pro­
fesor uniwersytetu, inne gospodyni domowa lub rze­
mieślnik. 

Ale we wszystkich odpowiedziach będą myśli wspólne. 
Tak. jak wspólne wszystkim jest umiłowanie kraju ojczy­
stego i wolności, tak .iak wspólna jest nienawiść do tych, 
którzy grożą naszej niepodległości i naszemu pokojowemu 
budownictwu. 

Dlaczego składamy swój podpis na. Iiarcie? Na stronie tej 
odpowiadają na takie pytanie ludzie z najrozmaitszych 
warstw i środowisk społecznych, ludzie różnych zawodów. 

Ale właśnie owe wspólne wszystkhn uczucia, znajdujące 
wyraz w wypowiedziach są najlepszym dowodem wspania­
łej jedności naszego narodu, gotowego aż do zwycięskiego 
końca bronić sprawy poko.iu tak nierozłącznie związanej ze 
sprawą niepodległości i rozkwitu naszej ojczyzny. 

Chcę spokojnie gospodarzyć 
i wychowywać dzieci 

By zaorać traktorem więcej 
pod ziarno 

STANISŁAW NOWACKI 
traktorzysta PGR w powiecie 
sieradzkim mówi: 

Nienawistni dla wszystkich 
ludzi pracy podżegacze wojen 

1 
ni: Truma'1y, Ac~esony, Schl~ 
many przygotowuJą nową wo) 
nę. Odradzają w Niemczech I 
zachodnich hitlerowski wehr­
macht. Solą w oku jest dla 
nich nasza granica na Odr7:e I 
i Nysie. Chcieliby ponowme I 
zagarnąć nasze ziemie, ponow 
nie tworz\'Ć niewolników. Te I 
wszystkie·· machinacje impe·- l 
rialistów grożą ~1aszej i;if'.-

1 podległości. nasze.i wolnosc1. j 
Ale my jesteśmy silni. Poko­
jową twórczą pracą wzmacnia 
my wielki obóz pokoju, na 
którego czele stoi potężny 

. . . z1em1 

, Związek Radziecki. 'VV poczu­
ciu swojej siły twardo prze-

HONORATA WOŁOWICZ ziemi, aby pomóc w 
gospodyni wie.iska z grnma- / niu Planu H-letniego. 
dy Gruszyce, pow Sieradz, /I z radością podpiszę Apel 
oświadcza: SwiatoweJ Rady Pokoju. Pod 
„Pracuję z mężem na 6-hek ' piszą Apel wszystkie kobiety 

tarowym gospodarstwie. Mam z mojej wsi, sprzeciwiając się 
czworo dzieci. Najmłodsze li- wojennym przygotowaniom 
czy 4 miesiące. Rząd Polski tych krwiopijców - ilnperia­
Ludbwej stworzył dla młodzie listów. 
ży 'wspantałe warunki do na­
uki! Chcę więc, aby dzieci 
mnie uczyły się i wyrosły na 
oddanych socjalistycznej oj­

civv·stawiam:v się bandyckim . 
poczynani?m impe. rialistycz-r WS/,\ISLkO dla Pokoju, cila u­
nych podzegaczy. mocnienia wielkiego frontu 

I ja cz~·ncm walczę o pokój. walki o Pokój. . 
Na swoim traktorze przejecha I W poczuuu spełnioi:ego o­
łem już 4 t~·s. god:i:in bez .ka- ~)owiązk.u Polaka-patriot:v: zło 
pitalnc.ii:o remoptu. na 1 ::!Oil zę podp1sm~ą Karię. Ple?1scy: 
godzin norm:v. W ciągu () mie (ową. \\ ktor.c.1 na rowm z m~ 
siecv zaoszczedziłem 500 kg I linn<imi Judzi pracy domagac 
pali;v;i. Nie · poprzestanę iH1 się bęclę zaw"r~ia. Paktu Pb: 
tym Będę i n'ldal inlensyw- ko.in r~1i(:dzy pięcioma moc~r 
nie pra,:owal, oszczędzał - stw2m1. , 

lza, oświadcza: Jest rzecza o­
cz;vwi~tą że każdy Polak gorą­
co prr:gnący pokoju i szczęścia 
swej Ojczyzny podpisze Kartę 
Plebiscytową. W ten sposób d>i 
]ern•r wyraz naszej gotowości 
do obrony największego ska~·­
bLt. jaldm jest pokój. Nasza 
"łulka o pokój nie ma cech de­
klara.;ji, Wyraża się ona w o­
fiarnej pracy dla dobra kraju. 

. czy."ónie obywateli. 

Bo kocham 
mój kraj 

JAN" CISZEK. krawiec dam 
sk0-rnęski, prac. punktu usiu­
gc wcgo MHD nr 11 mówi: 

.Tako aktorka wkładam cal:» , .. 
swój wysiłek w niesienie w · :: 

·masy ludowe wartości kultu- { 
t6lnych i w kształtowanie · · · ' 
świadomości naszych widzów. I przyszłych aktorów. W tej 
Ponadto jako wykładowca Wy pracy towarzyszy mi świado­
zszej Szkoły Aktorskiej pracu- mość, że włączam się w wielki 
ję nad młodym pokoleniem światowy front walki o pokój. 

. Jest to. możliwe w czasie po 
koju. Tymczasem imperialiści 
szv. lrnją nową wojnę. rnt. L .Jankows~ 

WC,Jl1Y wyniszczają ziemie, 
Wiemy, co w,vprawiają ci kaleczą ludzi i rujnują doro-1 Uczennice i uczniowie szkolv obywatelnmi, którzy w przy.· 

pozbav;ieni ludzkich uczuć be~ tysięcy i. c:1łych poko~e11. podstawowej ni" 42 w Lod;.i szlości zajmą miejsce ich oj­
bandyd na ziemi koreaó.skiej. Kazdy chce zyc 1 pracowae w . wiedza dobrze co znaczv walka ców i matek pierwszych budo 
.Palą miasta i wsie, mordują pokoju. Podpisując ~ziś Kartę 0 pokÓj. Tak jrk ich o]cowie i wnicz~-cb pokoju. 
niewinne kobiety, dzieci i star Plcb,1scyi~wą ~ryraza1:i s:vą motki swoją codzienną prac<! Uczennice i uczniowie szkn: 
ców. Dlatego też, jak miliony \>.ok, u\Jwal~n1a Pokoju mi~: buduj<! Cundarnent pokoju, tak ly podst:iwowe,J nr 42 w Łod?:~ 
kobiet na całym 8wiecie bqdę dzy n:3rodam1, \vyrazam m•l.! oni przez dobre p.1stępy w nau s~i dumni z tego. ;'e mogą brac 
walczyła o Ppkó.i. Rozumiem, g.orący p~:ote.st l?rzec1wko re_n:1 ce, przez zdobywanie wiedty j uJti<>I w Ni.lroiowym Plebiscy 
~e sama chęć nie wystarczy, hb~ryzaCJl N!em1ec Zachodmcn starają sie być pożytecznymi, cie Pokoju. 
ze czynem trzeba wzmacniać ktora za,graza przede wszyst-
obóz Pokoju. Będę więc z mę- kim niepodległości Polski. Bo 
żem wydaj~ie pracowała na kocham moją ludową ojczyznę 
gospodarst.w1e, aby dać na-1 i pragnę, by cały nasz naród 
szer:iu . P_anstwu jak najwięcej mógł w spokoju budować leo­
zboza i mnych płodów naszej szą, szczęśliwą przyszłość. 

Żeby uczyć szczęśliwe pokolenie 
obywateli socjalistycznej Ojczyzny 

KARTA I MY I dzisiaj, gdy nasza Ojczyz­
na znajduje się na drodze do 
pełnego rozkwitu, w dobie !.'O­
kojowej rozbudowy, miałyby 
naszym osiągnięciom zagrozić 
bomby amerykańskich agreso­
rów? W 

YPEŁNIALISMY w swoim życiu wiele deklaracji, 
· kart i dokumentó~. Lecz ż.adna .z. n_ich nie byla .tak 

ważna jak ta, ktorą w dniu dzisie3szym wrzucimy 
do urn plebiscytowych. J\llala, zadrukowana drobnym pismem 
zawiera treść, która decydu je o przyszlości każdego czło­
wieka. 

Nie po::.wotimy! Nie pozwolimy odbudować wehrmachtu. 
Nie pozwolimy uzbroić na no wo morderców naszych matek, 
żon i. dzieci. me pozwolimy uzbroić lca~ów . na.~z~go · ":arodu, 
b'.1rzucieLi nas.::e} Stolicy, naszych mictst, osiedli i wsi. 

bomb agresorów. Kogoż to 
więcej mogło boleć. niż mura­
rza, który stawiał domy'? 

Ten wycinek z tragicznej 
przeszłości naszej ojczyzny 
utkwił w pamięci każdego Po­
laka. 

* 

Dzisiaj, kiedy każde dziecko 
Polski Ludowej ma zapewnio­
ną bezpłatną ~aukę, dzisiaj, 
kiedy książka jest dostępna 
dla każdego, dzisiaj, kiedy pra­
cownie naukowców istnieją po 
to, by stworzyć nowy, lepszy 
~byt dla człowieka pracy, mia­

. Jak:i:e różn.y od ie~o o~resu łoby to wszystko być zniszczo­
t od pełnego 1:1ędz~ . o~,res_u nc pr:t.e7. odrodzoną - wol~ 
przedwojennego Jest dzien dz1- nielicznych wtadców dolara -
siejszy. armie hitlerowską. 

1 
Dzisiaj Jan Kwiat.kn«.·s!d i Dlatego właśnie głosu:ierny I 

jego współtowarzysze .r...it rud z:.i p0ko]em. by niesła\vne kar-

1 
n'ieni \\' ,.;półdzi2!ni ptae~_. „B„- tv l.1is1orii nasz~.i l?rze~z~oś~:i 
ton", j(•go towarzysz.> 7'1tru'1- nigdv wiece.i \V -;;yc1u stę nie 
nieni na wszystkich ht1<iow::ich powtórZ\'lY Po to właśnie bie 
·Pohld, nie :.zukoją or;-,<::!>. Nie rzemy udzial w Narodow:vrn 
martwi<) się o sezon „o~(>rko- Plebiscycie P0koju. by nigdy 
wv". kiedy to trzeba było brać Vlrięce.i nie powtórzył się rok 
każdą pracę byleby zarobić 1939. bv nigdv więcej nie b~•ło 
na okres :dmowy. Dzisiaj 0 P.11chenwHldu, Of>·więcimia, b:-· 1' 

pracę nie martwi się r.ii~l w nięd .v więcej nie było zburzo­
Pol~ce. nvch domów, by nigdy wi~cej 

Dziesiątki, tysiące, dziesiąt­
ki tysięcy budowli idzie pf!łną 
parą naprzód. Są to budowle 
pokojowe. 

nic' było 'niewinnie rozstrzeli-
w:mvcb Judzi. I 
· Dlatego Karta Plebiscytowa 
ma wymov.rę wiekopomnego Fot. L .. rankowsld 

Nowa Huta, kombinat włó­
Fot. L. Ja11~o.wski kienniczy w Piotrkowie, olbrzy 

dokumen~u. ~anina .Mozel 11auczyciclka,! ·Jej syn 9-letni Jan, uczeii 
Ka.rta. i my: To wspólnota w . c0d:i;1ennych WJ-kładach szkoły .podstawowej _. to 

naszych mysli. naszych czy- wpaja młodemu pbkoleniu zn~ •. przyule pokoienie które wcho 
nó,.rv. na.sz~ch dec~~ji,. nas,~ego czenie słowa Pokój: S!owo to Idzi w okres życia 'pełnego ro. z­
ca lego. zyc_ia.. ~tot e Je~tesmy oznacza: ukochanie OJczyzny, kwitu, szczę5cia i . dobrobytu. 
go~ow1 poswięcic- obro~1e Po- obronę jęj przed a~resorami, W ohesie tvm ludzie zapomną 
koJU. Po to by uchromć uko- rqzbudowę, ~t~orzen.1e :-varun- co Z11aczy słowo - wojna. 
cham=i Ojczyznę o? .nowych kow d?statme~.o zycia dl:i Uczy t<ikich, jak .Janek i p~a 
klęsk. by nasze dz1ec1 mogły wszystk1::h ludz1 pracy. - B\ gnie jak najlepiE'.i wychować 
spokojnie mówić. że ich oko· więcej nie było na świecie lu- to szczęśliwe pokolenie socja-

Jak debrze oddają te słowa 
uczucia Jana Kwiatkowskiego, 
murarza spółdzielni pracy „Be­
ton" w f'~odzi. 

Jan Kwiatkowski pamięta 
dobrze dzień 1 września H)39 r. 
g<;l.y nad dachami Stolicy roz­
brzmiały syreny alarmowe. 

mie osiedla w stolicy. to wszy-
Jan Kwiatkowski p-dtnię.ta stko inwestycje, które są re­

doskonale okres w-0jny. On, 

1 

alizowane dla podniesienia do 
murarz, który w s\yoirn ż~·ciu brobytu człowieka pracy,. kt~­
położył dziesiątki tysięcy ce-

1 

ry 'l:V. okresie ustroJU k.ap1tHli­
gieł, by zbudować rrowe do- stycznego był zepchmęty na 
my, widzial w ol<.resie wojen- ostatni plan, był po5zukiwa­
nym, jak tysiące domów ·roż- c'zem roboty, z kartą urzędll 
pryskiwało się pod uderzeniem pracy jako bezrobot11y. 

wie potrAfili obronić Pokój! dzi głodnych, ludzi upośledza- lis.tycznej ojczyzny. 
LEON JANK.9WSKI . nych przez wyzysk. 
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Związek Radziecki przewodzi 
. LCE O OKOJ 

W 19-&1 r. jeden z największych hitleryzm - tak dziś pod kie­
z?ro~iarzy, _jakich. z~ała hi~to- rownictwem Związku ~adziec­
ria~ Adolf Hitler, w1escił z pianą kiego walczą one o pokoj. 
na,r ustach: Kraj Rad, którego pierwszą 

„Trzeba wszelkimi środka- ustawą był dekret o pokoju, 
mi dążyć db tego, by świat za- kraj, który w okresie między­
stal zawojow.any przez Niem- wojennym niestrudzenie wska­
ców. Jeżeli chcemy stworzyć zywał na konieczność organiza­
wielkie imperium niemieckie, cji międzynarodowego bezpie­
powinniśmy przede wszystkim czeństwa i sł-0wami Stalina w 
wyrugować i wytrzebić nara- przededniu zwycięstwa głosił, 
dy słowiańskie: Rosjan, Pola- że zadanie polega nie tylko na 
ków. Czechów, Słowaków, tym, by pokonać wroga, ale row 
Bulgarów, Ukraińców, Bialo- nież by zapewnić pokój - ten 
wsinów. Nie ma żadnych po- kraj nieugięcie broni dzisiaj po 
wadów, by tego nie uczynić". koju. Tak niezmienna postawa 

Powód po temu, by tak się nie jest oczywiście wynikiem 
nie stało, by hitlerowcy wytrze- koniunkturalnych obliczeń. Wią 
biwszy narody słowiańskie nie że się ona nierozerwalnie z sa 
obrócili całego świata. w perzy- mą istotą ustroju socjalistyczne 
nę, na szczęście jednak L~tniał. go, z nauką Lenina o możliwoś-
Była nim potęga Związku Ra ci, współistnienia dwóch syste~ 

dzieckiego i wola pragnących :mow sp~łeczz:io-gosp?da~~zych i 
wolności milioI\-Ow ludzi na ca ich p~kOJOWeJ rywahzacJI. . 
łej kuli ziemskiej. W Jedn);n ~e swych P?W.°Jen 

. . . nych wywiadow Generalissimus 

Gdy oni przeznaczają swe 
budżety na armaty - ZSRR 
realizuje wspaniałe budowni­
ctwo pokojowe, kończy powo 
jenną pięciolatkę w ciągu 4 
lat i 3 miesięcy. 

Gdy oni doprowadzają swą 
politykę zbrojeń do katastro­
fąlnej sytuacji ekonomicznej, 
której ciężary przygniatają ma 
sy prncujące - ZSRR syste­
matycznie zwiększa swą pro­
dukcję przemysłową i rolni­
czą, ciągle podnosi stopę życic 

· wą i poziom kulturalny swych 
obywateli. 

Gdy oni brutalnie depczą 
prawa narodów mniejszych i 
słabszych, gdy ohydną zbrocl­
nią w Korei zapisali jedną z 
najczarniejszych kart imperia­
lizmu - ZSRR wobec całego 
świata obnażył i napiętnował 
tę zbójecką imprezę. 

ny, jeśli narody ujmą w swe 
ręce sprawę pokoju i będą jej 
bronić do końca. 
Międzynarodowe znaczenie po 

lityki i sukcesów Związku Ra 
dzieckiego polega na tym, że 
wzmagają one wśród zwolenni 
ków pokoju wiarę w siły obozu 
antyimperialistycznego, dodają 
mu otuchy i mobilizują do dal 
szej walki. 
Jaką siłę reprezentuje dziś 

światowy front pokoju - wska 
zuje obecny plebiscyt, przyno­
szący we wszystkich krajach 
miliony podpisów aktywnych 
obrońców sprawy międzynaro­
dowe.go bezpieczeństwa i postę 
pu. 
Każdy głos w plebiscycie -

to głos świadomego człowieka 
wyrażającego swą płomienną 
wiarę w zwycięską potęgę o­
bozu pokoju ze Związkiem Ra­
dzieckim, nieugiętym sterni­
kiem walki o pcil'ó.i na czele. 

F. Chnanowski 

Tadeusz Gicgier 

1·owarzyszce walki 
Tę wiarę, we mnie ciągle ·żywą, 
dostrzegam także w twoim oku: 
wojnę zwycięży sprawiedliwość, 
śmierć i zagl:adę - pokój. 

Dom, który jest dziś naszym domem, 
od bomb i ognia się ostoi -
ja piórem, ty trudem świadomym 
u krosien - w moc go zbroisz. 

Ty nawet tych, co usta krzywią 
w pogardzie dla ludowej wla.dzy -
zmuszasz swą pracą do podziwu: 
tak to lud sobie radzi. 

Jest w tobie pasja Dzierżyńskiego, 
w tej pasji - sil:a sprawy ludzkiej, 
która iść każe wciąż szeregom, 
rozwijać rewolucję. 

Jest w tobie, Polski budowniczko, 
głębokie kraju ukochanie, 
miast i wsi, które ponad zgliszcza 
wzniosło i twoje ramię. 

Dziś, gdy na Plebiscytu karcie 
podpisem woli prostych wtórzysz -
czynem tym godzisz jak natarciem 
w tych, co nasz kraj chcą zburzyć. 1'.i1epomm iedz:ia'.t na te decy- Stalin oświadczył, że czofowym 

?u!ące. czyi:imk1, handlai:ze zadaniem obrońców pokoju jest 
sm~erci . :iazaJu!rz. po straszh.-, ~demaskowanie i okiełzanie pod 
W~J woime pod3ęh hasła berlm żegaczy wojennych. Związek Ra 
skiego fuehre~a. Przed .10 laty dziecki każdym swym poczyna 
od.ezwy d?wodztwa h~tlerow- niem realizuje to hasło stalinow 
sk1eg-0 do zołmerzy głosiły: skie, wskazując milionom lu-

Gdy oni przy pomocy swej 
marionetki, Czang Kai-szeka, 
usiłują miweczyć jedno z naj­
wspanialszych osiągnięć naszej 
epoki, zwycięstwo narodu chiń 
skiego, który po wiekach u­
ciemiężenia i ciemnoty wkra­
cza dziś triumfalnie na drogę 
budowy nowego, pięknego ży­
cia - ZSRR pierwszy wyciąg­
nął brate1·ską dłoń do młodej 

Tak mozemy spo1rzeć 
„Nie masz serca i, nerwów, dzi, kto cynicznie przygotowuje 

na wojnie są one niepotrzeb- nową rzeź i jaka droga prowa­
ne„. nie wahaj się, .ieśli masz dzi do utrwalenia pokoju. 
przed sobą starca lub kobietę, Jednocześnie Kraj Rad tak 
dziewczynkę lub chłopczyka - umacnia potęgę swego kraju, by 
zabijaj". uczynić go niedostępnym dla 

Jakże dokładnie przypomina agresorów, by sparaliżować ich 
ją te słowa obecne enuncjacje zakusy wobec wszystkich po­
amerykańskie o konieczności za kój miłujących narodów. 
bijania dzieci w kolebce i staru Gdy amerykańscy imperialiś 
szek przy modlitwie. ci i ich wasale montują pakty 
Podżegacze wojenni, którzy atlantyckie - ZSRR wzywa do 

nie potrafili i nie chcieli wyciąg paktu pokoju. 
nąć wniosków z wielkiej lekcji Gdy oni wskrzeszają fa­
historii, napotykają jednak dziś szyzm i remilitaryzują tzw. re 
na taki op6r, który wytrąca im publikę bońską - ZSRR dopo 
z rąk zbójecki oręż. Tak jak w mÓ!tł demokratom niemieckim 
latach krwawych zmagań naro\ odciąć się od hanieb!Jej prze­
dy rozgromiły pod wodzą ZSRR szłości i zbudować NRD. 

Pokój zdobędzie świat 
Nas nie zastraszą bombą atomową, 
My w walce o Pokój nie znamy co trud. 
Wy krążowniki blldujcie - my tworzymy 
Radosną przyszłość w oparciu o lud. 

W bezsilnej agonii szarpie się kapital, 
Dość światu dal: wojen, kryzysów i zdrad. 
Z miliarda ust jeden okrzyk slychać: 
Pokój zdobędzie świat! 

nową 

A miliard to sil:a - panowie z Walt Street, 
.Żądanie ich prawem potrafi się stać. 
Dość wojen! Pokoju wschodzi jasny świt, 
Który w ręku swym trzyma robotnicz.a brać. 

Wstrząśniemy światem, wzruszym go z podwalin, 
W walce o Pokój są nas dziś miliony! 
Zwycięstwo z nami, bo z nami jest Stalin 
I Związek Rad, potężny, niezwalczony. 

ZBIGNIEW POLESKI 
Korespondent „Dziennika", Pabianice 

Republiki Chińskiej. ·na blok 308 w Łodzi 
Gdy oni na bazie intryg usi­

h1ją opneć stosunki międzyna w mieszkaniu przewodni-
rodowe, gdy sączą jad niena- czącego Komitetu Bloko 
wiści między narodami weg-o nr 308 przy ulicy 
ZSRR - wysoko dzierży sztan Piotrkowskiej z r o b ił o s i ę 
dar internacjonalizmu, spieszy raptem ciasno. Był wie­
z pomocą państwom wznoszą- czór, któregoś z pierwszych 
cym gmach nowej l'Zeczywisto dni maja. Wszystkie krzesła 
ści, pozdrawia w dniu 1 maja pozajmowali sąsiedzi - i ci z 
wszystkie narody świata, a .domu, w którym mieszkał 

m~ędzy nin;ti naród amerykal'1- Ciążala i z domów sąsied­
sk1 zdradziecko okłamywany nich-z Piotrkowskiej oraz z 
prze,z kapitalistycznych prowo ul. Nawrot i Sien·l~iewicza, 
dyrow. ' należących do bloku. 

Gdy oni głoszą szaleńcze te-
orie o przeludnieniu globu Zebranie zagaił przewodni­
ziemskiego - ZSRR wskazu- czący Blokowego Komitetu 
je na nieograniczone możliwo Obrońców Pokoju Ryszard 
ści człowieka w walce z p1·zy Bresler. A po nim zaczął mó­
rodą. wić sekretarz Komitetu Bloko 

Gdy oni oszuka11czo rozpra wego Zdzisław Burenkiewicz. 
wiają o nieuchronności wojny Mówił o niedalekim już Ple­
- Stalin wskazuje, że pokój biscyC'ie Pokoju, o jego zna­
zostanie zachowany i utrwalo- czeniu dla nas - Polaków i 

o znaczeniu jakie mieć bę- gdy omawiano wyniki dotych­
dzie dla nich - imperiali- czasowych przygotowań do Ple 
stów szykujących nową woj- biscytu, każdy z ożywieniem o­
nę i uzbrajających hitlerow- powiadał co dotychczas zrobił. 
ców poto, żeby odebrać nie- Uczyli się wzajemnie i dyskuto­
podległość naszej ojczyźnie. wali nad najbardziej zrozumi11ły 

Nasz Plebiscyt przecież po- mi, najlepszymi odpowiedziami 
każe - dowodził, że wszyscy na pytania, które im w czasie 
Polacy są przeciw imperiali- ich agitacji zadawali niektórzy 
storn, przeciw ich planom wy mieszkańcy bloku. 
wołania nowej wojny. że Najpiękniejszym dniem akty­
wszyscy Polący żądają zawar wistów z bloku 308 był chyba 
cia Paktu Pokoju. Tego same 14 maj. Tego dnia otwierały sit 
go żądają także ludzie wielu przed nimi drzwi wszystkich 
innych narodowości. A już mies~lrnń a uśmiechnięci ludzie 
Apel Sztokholmski chyba wy wyciągali ręce po karty plebiscy 
raźnie wYkazał, że imperiali- towe„. 
ści mimo całej swojej bezczel W arto teraz. ,przez chwilę się 
ności boją się lekceważyć żą zastanow1c. 
dania setek milionów ludzi. I Kim jest Krystyna Tomala, 
chyba dla wszystkich pov.-inno która jeszcze przed pierwszym 
być jasne, że im więcej bę- zebraniem zgłosiła się do Bloko 
dzie naszych podpisów - i to wego Komitetu, oświadczając ze 
podpisów składanych z pełną chce pomóc w przygotowaniach 
świadomością ich znaczenia do Plebiscytu? - Jest ona cór 
_ tym nasz Plebiscyt będzie ką piekarza. 
miał większą wagę, tym bę-
dzie skuteczniejszy. Kim jest jeden z najaktywniej 

szych agitatorów w bloku 308 
- No tak, ale· jeżeli chce- Hier-0nim Strumiłło? - mala­

my, żeby wszyscy w naszym 
blo.ku poapisali Plebiscyt i rzem pokojowym. 
wiedzieli dlaczego go podpisu Zaborska jest urzędniczką. 
ją, to już najwyższy ·czas, że A jeden z przydzielonych 
byśmy obmyślili jak przygoto przez Komitet Dzielnicowy agi­
wać blok do Plebiscytu _ po tatorów - Chęcii'1ski - ten któ 
wiedział mieszkaniec domu ry najbardziej pomagał w akcji 
przy ul. Nawrot 5, Paszkie- przygotowawczej - jest robotni 
wicz, gdy rozpoczęła się dys- kiem. 

~~~~~~~~~~~~~--------------------------------------------~------------------------------------

kusja. _ Ja proponuję tak _ Wszystkimi kierowała jedna 
mówił dalej. - Każdy z nas myśl - swoje uczucia, swoJe 
tu zebranych weźmie pod o- zrozumienie znaczenia Plebiscy 
piekę jakiś dom. znaczy to, tu jak najlepiej przekazać in­
że będzie rozmawiał z wszyst nym. Wszystkimi kierowało jed 
kimi mieszkańcami 0 Plebiscy no pragnienie - żeby akcja skła 
cie, że będzie tłumaczył jego dania podpisów na kartach ple­
znaczenie.„ Ponieważ mój biscytowych w ich bloku dała 
dom jest niewielki, więc po- naprawdę dobre rezultaty. 
dejmuję się w tuki sposób za Skąd ta jednomyślność? -
opiekować czterema domami Odpowiedź zupełnie prosta - i 

·spotkałyśmy się zu-
pełnie przypadkowo, 
po prostu na ull:cy. Rozmowa 

myślałam. Ceni spokojne ży 
cie, jest szczęśliwa - a tak 
obojętnie traktuje tę kartę. 
Czyżby nie rozumiała jej zna 
czenia właśnie dla zachowa 
nie tego szczęśliwego życia? 

- Zocha ! Rany boskie, a 
ty skąd tutaj w Łodzi? -
Powitanie nasze pełne było 
radosnych i bez składu wy­
powiadanych słów, jak zaw­
sze wtedy, kiedy po latach 
spotyka się niespodziewanie 
kogoś bliskiego. - Czy pamiętasz Zosiu, 

gdzie i kiedy widziałyśmy 
- Wyładniałaś! Co u cie:. się ostatni raz? 

ble słychać? - Nie przypominaj„. 

- Masa nowin. Przede 
wszystkim pobraliśmy się z 
Jurkiem zaraz po wojnie. 
Od dwu lat jesteśmy w Ło­
dzi, mamy już nawet ładne 
mieszkanie, a co najważniej 
sze - syna. Ma już 4 lata! 
Początkowo było nam trochę 
ciężko, ale teraz oboje pra­
cujemy, i jestem taka szczę­
śliwa. 

Zaraz pokażę ci jego zdję 
cie. O masz, widzisz! 

Z damskie.i torebki wypa­
dła biała z niebieskim na­
drukiem Karta Plebiscytowa. 

- O masz już Kartę. 

- Tak - rzekła obojęt­
tLie. Wczoraj na zebraniu 
rozda,Nali u nas. Dostałam i 
ja. Sięgnęła niedbale po kar 
tę i wrzuciła ją do torebki. 

- Właśnie chcę ci przy­
pomnieć. Zwłaszcza tę noc, 
kiedy front był o 4 km od 
naszego miasteczka. I bom­
bardowanie. Od bomb i po­
cisków zaczęły płonąć wszys 
tkie domy dokoła. Było ja­
sno jak w dzień od pożaru. 

A pamiętasz tę starą bab­
cię, która nie chciała wyjść 
z piwnicy płonącego domu, 
tuląc do siebie dwoje małych 
dzieci. Pierwszy pocisk tej 
nocy zabił jej córkę, z naj­
młodszym dzieckiem na ręku. 

- PoC'o mi to wszystko 
mówisz? To koszmar, o któ 
rym najlepiej zapomnieć. 

Trudno zapomnieć, 
Przecież 'po dziś dzień takie 
piekło na ziemi istnieje -
W Korei. Giną ludzie - mat 
ki i dzieci, dlatego tylko, że 
chcą być wolni., że chcą jak 

- A najważniejsze - wi wy z mężem żyć, pracować 
Ózisz, że spokojnie żyję. My i cieszyć się szczęściem 
ślę tylko o domu, o dziec- swoich dzieci. Czy wobec 
ku„. tego ty możesz zostać obo-

- .akie to dziwne - po- jętna. 
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z Zosią 
- A cóż ja na to poradzę. 

Mój podpis chyba ich nie 
uratuje. - Wyciągnęła po 
raz wtóry Kartę Plebiscyto­
wą. 

- Pokaż! - „W imię Nie­
podległości Polski, w imię 
Pokoju między Narodami, w 
obliczu wojennych knowań 
imperialistów popieram i 
podpisuję Apel światowej 
Rady Pokoju„." - czytałam 
głośno. 

- Takich kart jak ta są 
miliony. Na całym świecie lu 
dzie podpisują się pod żąda 
niem zawarcia paktu pokoju. 
Plebiscyt to wielka rejestra­
cja sił żądających pokoju. 
Pokaże ona jak nikłe liczeb­
nie jest grono imperialistów, 
którzy dla zwiększenia 
śwych zysków gotowi są ca 
ły świat pchnąć na drogę 
zbrodni i wojennej pożogi, 
skłócić między sobą i pchnąć 
do bratobójczych walk je­
dnako pragnących pokoju lu 
dzi na całym świecie. Czy 
uważasz żądanie Paktu za 
słuszne? 

- Naturalnie. 

- Dlatego właśnie Karta 
Plebiscytowa i twój podpis 
złożony na niej z pełnym 
prześw.i.adczeniem o słnszno 
ści Apelu Swi::itowej Rady 
Po'ko.iu są tak ważne. To 
jest jeden z milionów doku 

mentów świadczących o 
tym, że świat nie chce woj­
ny. Dokumentów za którymi 
stoją żywi ludzie, silni, bo 
zjednoczeni wspólną wolą 
utrwalenia pokoju. 

Pokoju nie wystarczy 
chcieć. Trzeba walczyć o 
niego. A jednym z przeja­
wów tej walki jest właśnie 
Plebiscyt. 
Obojętność wobec walki z 

widmem wojny to przestęp­
stwo wobec twego dziecka, 
które chcesz wychować na 
pełnowartościowegQ człowie 
ka i wobec wszystkich dzie 
ci na świecie. 

Zocha spojrzała na mnie 
poważnie 

- Ostro to powiedziałaś, 
ale masz rację. Nie pomyśla 
łam o tym wszystkim. Ale 
teraz rozumiem. I wierz mi, 
z innym sercem wrzucę Kar 
tę Plebiscytową do urny. 

- To dobrze. Zosiu. Wrzu 
cają<' kartę pomyśl o tym i 
pomy§l jeszcze. patrząc na 
swoje roze~miane dziecko, o 
słowach Stalina tak głębo­
kich i pełnych pnwdy: „Po 
kój będzie zachowany i u­
trwalony, jeżeli narody uj­
mą w S'NOje ręce sprawę za 
chowanfa pokiliu i będą bro 
niłv iei do końca." 

On°e. niech będą ci drogo­
WSk'1zem i urzypomnieniem 
o obowiązkach jakie każdy 
7. nas ma wobec ludzi całe­
go świata pragnących poko-
j~ WJ 

_ Nawrot 3, 5, 7 i 9. C~ęcińs~iemu. i Zaborskiej i Stru 
. . . d nulle bhska iest sprawa utrzy-

ImcJatywę Paszkiewicza po a · k · Ł · h ·1 " 
chwycili inni. Szymczak zobo ~ rua po OJU. ~cz'( 1c m1 osc 
wiazał się wziąć pod opiekę oiczy.zny, pragmen:e da~sz~go 

· . . . pokoiowego budownictwa 1 me-
domy przy ul. Sienkiewicza ·" d · · r t • kt, 
69 i 71. Krysia Tomala - Na- nawisc 0 imperia 1.s ow, orzy 
wrot 11 Mackiewic;:z - Piotr- ov.:oce t~go budownictwa pragną 
ko wską' 130, Zaborska zruszczyc. T? samo łączy, zresztą 
Piotrkowską 126„. nas wszystkich - ~olakow. 

. . , I dlatego gdy spo3rzymy ter~z 
Dys.~usia p_rzeciągnęła s~ę raz jeszcze na blok nr 308 w Ło 

d~ poz.i;i.ego wieczora. Omo- dzi - to możemy nań spojrzeć, 
"'.1ono J.eszcze spr.awę 7;0rga- jak na jeszcze jedno potwierdze 
mzowama dla m1eszkaneów nie tezy o wciąż rosnącej jednoś 
bloku. odczytu na temat :-:; ci naszego narodu w walce o 
„Oświata w ':"alce o pokóJ. pokój i Plan Sześcioletni. (w) 
Odczyt wygłosi prelegent To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej. 

- ·Najlepiej będzie, jeżeli 
zrobimy tak - będziemy cho 
dzić po mieszkaniach, żeby za 
wiadomić o odczycie, a przy 
okazji porozmawiamy z każ­
dym o znaczeniu Plebiscytu, 
postaramy się dowiedzieć, czy 
dokładnie rozumie jego sens, 
sens swojego podpisu na kar­
cie plebiscytowej rzucił 
ktoś m:vśl Wszyscy uznali' ją 
za słuszną.„ 

Następnego dnia można by­
ło zobaczyć wszystkich uczest 
ników zebrania. jak pukali 
lub dzwonili do drzwi swoich 
sąsiadów. V\/ rozmowach speł­
niali z zapałem i coraz le­
piei odpowiedzialną funkcję 
~L';t.„torów pokoju .. 

Na następnych zebraniach, 

J 
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Kaiaki, ·· Niech żyje pokój! 
~p~~~~~ę~::~::!e!Precz z podżegaczami 
w PDT 

Sukcfs książki 
Kiermasz książkowy „pbdbił" 

nasze ulice. Przy stoiskach 
gromadzą się rzesze kupują­
cych. Wielką popularnością 
cieszy się także loteria książ­

tersowa, tłumacz powieści 
„Wojna i Pokój" Tołstoja. 

Kiermasz książki trwać bę­
dzie do 17 bm. włącznie. 

I W!ez~ią!~ize!~!~!~! W tych dniach nadeszły do 

PDT nowe partie letnich ar­

tykułów zwłaszcza sporto­

wych. Są wśród nich ·z-osobo 

we kajaki po 940 zł, całe kom 

piety i poszczególne części 

sprzętu wędkarskiego, są teź 
rowery damskie i męskie im 

portowane z NRD marki „Mi 

oto okrzyk tysięcy młodzieży kowa. 

Większość kupujących ksią 

w capstrzyku na ulicach Łodzi 

w przeddzień Plebiscytu 
Nasza młodzież, której dzie 

ciństwo upływało w strasz­
nych wartmkach wojny i 
okupacji, dla której jakżeż 

fa" w cenie od 905 do 940 zł. często jawa była bardziej 
Poza tym jest duży wybór ko przerażająca niż najbardziej 

szulek gimnastycznych i skar koszmarne sny w ciągu 6 po-
wojennych lat wyrosła oraz 

petek damskich, męskich i poznała dobrodziejstwa życia 
dziecinnych importowanych z w spokoju i pod troskliwą o-
Bulgarii. pieką Ludowego Rządu. 

Oprócz czeskiego obuwia Chce ona dalej rosnąć, roz 
letniego nadeszły nowe partie wijać się, uczyć i pracować z 
krajowych gdynek i obuwia uśmiechem na ustach, z rado-

ścią w sercach. Chce budować 
sportowego, nie mówiąc już dobrobyt i jasną, pogodną 
o niezliczonej Ilości tenisó- prz}!szłość, swoje szczęście i 

wek. szczęście tych wszystkich lu-
Kto nie ma jeszcze kostiu- dzi, którzy kochają postęp, 

mu kąpielowego lub opalacza przyjacielskie stosunki między 
narodami oraz powszechny 

może wybrać sobie jaki tylko Pokój. 

zechce wśród PDT-owsklch 1 dlatego młodzież nasza 
przepięknych i tanich wełnia n i e n a w i d z i podżegaczy 
nych i kretonowych kostiu- 1 wojennych, burzycieli dróg ·do 
mów i opalaczy. szcześcia, morderców tuczą­

dzieży łódzkiej, zrzeszonej i 
niezrzeszonej, uczącej się i 
pracującej zarobkowo, dziew­
cząt i chłopców w przed­
plebiscytowym capstrzyku 
przedefilowało ulicami robot­
niczego centrum Polski. 

Jedna z grup szła od Placu 
Zwycięstwa przez ulice Sta­
lina, Piotrkowską, Nowotki do 
Wschodniej, druga przez uli­
ce 22 Lipca, Piotrkowską, 
Stalina, Kilińskiego, Napiór­
kowskiego do Łęczyckiej, trze 
cia od Placu Niepodległości 
przez ul. Rzgowską do toru 
kolejowego i czwarta z Bałuc 
kiego Rynku przez ul. Nowo 
miejską, Piotrkowską, Naru­
towicza, Kilińskiego, Stalina 
do Placu Zwycięstwa. 

wojennym i im zaprzedanym 
sługusom. Precz z wojną!Obro 
nimy Pokój! 

W robotniczej Łodzi przed­
plebiscytowy wieczór odbił się 
głośnym echem we wszyst­
kich mieszkaniach, we wszyst 
kich ogniskach rodzinnych, 
we wszystkich sercach matek 
i ojców. 

Precz z wojną! 
Niech żyje Pokój! 

(cm) 

Normy zaludnienia 

mieszkań 
uchwali , V Sesja 
Rady Narodowej 

m. Łodzi 
Nad doniosłymi zagadnie 

niami planu gospodarczego 
Łodzi na rok 1951 oraz nad 
budżetem radzić będzie w 
dniach 18 i 19 bm. Rada Na 
rodowa m. Łodzi na V te­
gorocznej sesji. 

żki i losy loterii - to robot­
nicy i młodzież. Największą 
popularnością cieszy się wśród 
nich literatura radziecka i 
książki popularno - naukowe. 
świadczy to o wzrastającym 
~interesowaniu życiem i kul 
turą narodów Związku Ra­

Pokoju, dn. 17 bm. o g. 17, 
w Robotniceym Domu Kul­
tury przy ul. Przędzalnia-
nej 68 (Dzielnica Fabrycz­
na) odbędzie się wiec dziel­
nicowy. Po wiecu bogata 
część artystyczna. 

dzieckiego wśród naszego spo w 
łeczeństwa. Na specjalną u- aine 
wagę zasługuje fakt, że z ksią 
żek popularno - naukowych 
dużym wzięciem cieszą się 
„Pogadanki ekonomiczne" 
Schaffa i „Zarys filozofii" Po 
litzera, a więc literatura mark 
sistowska. Odzwierciedla to 
dążenie szerokich mas nasze­
go społeczeństwa do prawdzi­
wego poznania świata, do wy 

dla 
absolwentów AM 

W Dzi€>kam,a,c'ie Wydz. Leka<!'" 
ski·ego Akademia Medyeznej wy­
wieszono pla>n 2Jdawan.ia egzami­
nów dyiplomowych pn-z.ez absol­
wein tów AM (w poruidku alf.a.lbe­
ty>cz;nym nazwiJSik). Termia"cy zda­
w.an1i>a eg1.aminów na.Jeży pr~· 
strnegać bairdz;o skl'lt1IP'l10.a·trne. 

robienia sobie klasowego, na „WYKROJE 1 WZORY" nr 4S 
ukowego światopoglądu. zawierają wykroje: 

P t d · p od e dams!clej sukni, damsaclej J>la-
. oza. ym . uzby1:1k. odwl dz. - żówlci, kompletu p1ażoweg-0 dla 

mem cieszą się ai i a zie drzJioewczynki 00 10 do 12 lat, 
ci oraz książki sprzedawane sw.rtów męskich i s.wrtów dla 
przez samych autorów. Do tej !'I chłOlJ)ca.<>? 3 d-0 5 lat oraz ~2'0-. · · · k ry: letni-ei czapeC2lk:! dla dnew-
pory z hteratow naJwię szy czy.nki, 4 ślimiliaczlk:ów i hatto-
sukces odniosły Maria Dąbro- w.amej podu.s7k1. 
wolska (autorka powieści „Mi Cena zeszytu 90 gr. 
łość i praca") oraz Zofia Pe- (429) 

Jeszcze w tym tygodniu zja 

wlą się w PDT również dam­

skie I męskie b ombajki I oku 

cych- się łzami i krwią mil~o­
nów ofi~r oraz wszystkich 
tych, którzy z tymi upiorami 
ludzkości współpracują. 

Orkiestry, sztandary, trans­
parenty. Potężne melodie i 
potężne okrzyki. Na cześć Po 
koju. Na· cześć Generalissimu 
sa Stalina i ZSRR - ostoi 
wszystkich ludzi miłujących 
.Pokój. Na cześć Prezydenta 
Bieruta i naszej Ojczyzny Lu 
dowej. Na cześć NRD i poko 
jowej granicy na Odrze i Ny 
sie. Na hańbę podżegaczom 

Ponadto porządek dzien­
ny obrad przewiduje uchwa 
lenie przez Radę przepisów 
miejscowych o normach za­
ludnienia mieszkań. 

Osoby z poza składu Jta­
dy, które by pragnęły wziąć 

I !hmREM f'OŁODZI ~I 
lary słoneczne. (em) Wczoraj wieczór tysiące mlo 

OD KOGO? - Z wystawy nie zdejmę. 

================================================;;;;;::;== udział w obradach V sesji Zegarmistrz, mający swój za Niech pani bierze te - odpar 
la niegrzecznym tonem sprze­
dawczyni. Czwartek 
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Brunona, Wer. 
-JUTRO: 
F~lksa., Eryka 

WAZNE TELEFONY: 
Kom. Miejsk.a M.O. 253-GO 
pogotowie Ratui!l· 

kowe 104·44, 

Straż POż81'111J8 .. 
Miejski Ośrodek 

Informacji 

134-15 
117-11 

8 

159-15 

D~ZUQ~ 
APTEK 
DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 

A. s. nr 99 (Lim.anow­
ski}ego 1), A. S. nr 10 (ul. 
Piotrk<>IWl'ika nr 193), A. S. 
ru· 21 (ŁaJgl•ewmi-oka 120), 
A. s. nr 23 (PiotrkC>Wsk.a 
n.r 307), A. S. TIQ' 25 (GclJafi­
ska 90), A. s. nr 33 (Armii 
Crerwone-j 8), A. S . ll!I' 20B 
(Srebrzyńska nr 67), A. S. 
m 29 (P1omkowska nr 25). 

Apteka 111!' 42 (Al. Kośct·u 
szk! 48\ dyżuruje codzien­
nie, 

TE-A.T.ll.\l 
PARSTW. TEATR NOWY 

cul Wlęckow!.'klego m 15) 
0 godiz. 19 .,zwycięstwo" 

PAIQSTW. TEATR 1m. JA­
RACZA (Jara·c:r.a 27 /2'J) I 
0 godz. 19 „Tysiąc wa-
lecznych•'. 

PARSTW TEATR POW· 
SZECHNY (ul. Obroń­
ców Stalingradu nr 21\ 
o godz. 19,15 „Chory z 
urojenia". 

PAN°STW. TEATR ZY­
DOWSKJ (Ul. Wf,ęckow­
sG<.1iego 15) - n1ieczymin.y. 

TEATR l\'.IAŁY (Ul. Tr-'lll­
gutta 1) - o godz. 19,30 
rewia „ ... na Piani" 

ROMA (ul. Rzitowsl<a 84) 
„Cyrk" - goct·z. 18. 20; 
dOtŁwoUOll'lY od lat 12. 

STYLOWY CuL Klllńskle­
go IllI' 123) - „Dr Sem­
melwe!.s" - goorz. 18, 20; 
doczwoJcl!ly od łat 14. 

SWIT tBałuekJ Rynek) -
ADRIA (u!. Stalin.a nlI' l) „Pod~e Guliwera" -

(dla młodz.) - „Kopcłu- godz. 18. 20: dozw. od 
szek" - godz. 16. 18. 20. lat 7. 

BAJKA tul Franc!SZJl<ań- TATRY •Sienklew1CX-'1 40) 
ska 31) - ,Splewak nie· „Ucieczka z niewoli" -
znany" - gOdz. 18, 2Q: gOdz. 16. 18, 20; d.-Ozw. 
di0zw. od lat 14. od la.i 7. 

BAŁTYK !Ul N~rutQ'Wlcza WTSŁA (Da.szyń_~k.1ego 1): 
nT 20) - „Gęsiarek Ma· Festiw.al fllm6w czecho· 

TEATR KOMEDII MUZY• tyi" - g01d1z. 16; 18,3-0; slowacltich - „Wesołe 
CZNEJ „LUTNIA" (Ul. 21: d<CJ'ZIW. od J·a~ 14. zawody" - g•odz. 16,30: 

powinny się zaopatrzyć w klad przy u.Z. Narutowicza 3, 
zaproszenia: można je otrzy wywiesił w oknie wystawo-
mać w godz. urzędowych w wym tabliczkę tej treści: „Ze-
Prezydium Rady Narodowe,f garmistrz _ przyjmuje r e-
m. Łodzi - wydział ogólny P a r a c j e". 
(pokój 130). v sesja odbędzie się w sa Zdziwieni przechodnie pyta 
li Zw. Zaw. Prac. Bud. przy I ją jeden drugiego: 
ul. Piotrkowskiej 232. Obra - Od kogo? Czyżby od 
dy rozpoczynają się punk- I Urzędu Skarbowego? Bo od 
tualnie 0 godz. 10. klientów to każdy zegarmistrz ---..o.-.. .... ..-.._ ..... _____ .\ przyjmuj~ zazwyczaj r e p e-

r a c j e. (WES) 

RA Dl() WBIJCIE HAKI 
Piotrkowska nr 243) - GDYNIA (ul DaszyńsJde- ia,30; 20,30; dozw. od 
n•tecrzymrn-y z porwodu piró go 2) - ,.Program Na- lat 14 CZWARTEK, 17 MAJA 
by ge.neranmej. ukowo • O~wlatow:v" - WŁÓKNIARZ (u.1. PTóch- 111,4-ó „Głos mają kob.i-ety"; 12,04 

KLienci baru mlecznego przy 
ul. Piotrkowskiej 91, którzy 

PAN'STWOWY TEATR LA PKF nr 20/51, „Artek". nńlka 16) - „Gęsiarek Dz:ieninllk; 13,25 Progr. d!rul.a; :L3,30 
LEK „PINOKIO" (ullka .. Kolchida", „Nauka 1 Matyi" - godz. 15,30. 18, Aud. szkol1na - „NO<W\a Huta" słu-
Kqpernllka nor 16) - o go Technika" - godz. l5, 16 20,3o; d'Oo21W. od 1at 14. chowh~ko; 13.50 Muzyka; 14,15 „Zy 
dzllinie 17 „N<>wa szata 17, 18, 19. 20, 21. WOLNOS(' wnca Nao;ór- ciorys wla.,,ny robatmJlka"; 14,30 
króla". ftlł,ODA GWARDIA (ul. kowskiego 16) - Fest!- Koncert &zikoliny; i5:oo Gra Zesipól 

nie mając mie3sca przy 
stolikach, zatrzymują się 
przy pólkach pod ścia-
nami nie wiedząc co zrobić 

- Ale ja tych nie chcę -
oponowala klientka. 

- Jak pani nie chce, to 
niech pani nie bierze wcale -
ekspedientka na to. - Znajdf:ł 
się tacy co i te kupią, jak in­
nych nie dostaną. 

Nieuprzejmą sprzedawczy­
nią, która najwidoczniej nie sły 
szala o rozporządzeniu, naka· 
zującym sprzedawanie na żą­
danie kLienta artykułów spo­
żywczych z wystawy - jest 
ekspedientka J>iekarni PSS 
przy ul. Piotrkowskiej 93. 

(WAM) 

WYSTAWA ARCHIWAL· Lpgianów 2l dla mlodz wal flbn6w czechoslowa c:tta1nzystów; 15.30 Aud. dla śwtie-
NA - ŁODZ w DOKU- „Zlot sokołów" - godz. cMch - „Zasa.dzka" - tilic d1,:-ec. - ,.Zabarwy muzyiczno-
MENCm ARCHIWAL- 16. 18. 20 - d<YZW od gOdz, 16, 18, 20; dlo7JW. ['UChowe": 15,50 „Młode talenty 
NYM dooteypna jest dla lat 7. oo la•t 14. :p.rz.ed mikrofonem" : Jll.20 „za,g.ad-
z:wiedzających d-O 1.7. w MU'.7.A 1u1 Pabl.an1oka 173) ZACHĘTA (.Zgierska 2Gl ip-rzed mi1Juofonem": 16,20 „Zag.ad-

Ar'Chiwum Miejskim. Pl „Wielka luna" - god-zi.- „Tajna misja" _ godzi- lka m"-LZY'C'1ll.a" 16.30 „Las SiP"·zymie 
Wolnośei 1 codzlernnie na 18. 20; d<OOJW. od 1.at 7. n.a 18. 2o _ d·Oil.W. od rzeni•e::! c21ło•wii 0eka": 16,50 Aktua~J'lo 
od godz. 9-20 (te'lefo.n POLO!•H.\ 101 r"c"rkr-w- lat J2 ści lód21kie: 17,00 1.V'ila1dom. p<)poł.: 
262-01 i 138-58). - Wstęp sk.a 67) _ Festiwal fil· 17,05 „Od1powied21i fa11i 49": 17,!5 

y D A w c A: 
z kapeluszami, teczkami czy 
torebkami. Na podlodze polo- W 
żyć - niehigienicznie, na glo 
wie kapelusza zostawić nie wy 
pada, a z torebką czy teczką 
pod pachą jest niewygodnie. 

Sp61dz. Wyd.-Ośwlat. „Czytelnik". 
RedJaJkcja i Admimistrncja: Łódt, 
u1. Piotl'kowsk.a 96, tel. Red. Nacz. 
125-64, z-ca Red. Nacz. 228-32. Se­
kreLar.z odpowJ.edz. 204-75, d.zl.ał 
sporto\ll"Y 208 - 95, dział miejski 
114-32. diiia.l' korespondentów 20'7-18, 
se!<Tetariat 217-82. dzi>ał kul-turalnn· 
o5wiiat. 209·02. dział ILstów 143-80. 
Redakcja rękopisów nie ZW'!'aca, za 
t.reśe i terminy ogłoszeń nie bierze 
o d p o w i e d z ! a 1 n o ś e 1. 

wolny. m6w czechosłowacJ<lch .oocz'l./T'U Muzylkia ludlOWa: 17.45 POlrad.n1'k ję 
_ ,,Wesołe 7.awody" _ .,.. ... zy'koW'y; 18,00 Fe1ietc>n; 18,15 „Od 

OSRODEK PROPAGANDY 9 1 •z[•n ,„ nawych kareS']Jo:m:lentów": 18,25 
SZTUKI. Wystawa pra·C gcd:z. 17· 1 . 2 ; d07JWICJ- IV o~AMI. „Przed <pląvkowym koncertem sym 
człoinków Z P. A. P. w lomy od lat 14· tomic:zm:vm": 18.40 „.T.alk prac·wie Ko 
Łod.zl dl.a uczczenki 1 PRZEDWIOSNIE (Ul. że- DZIS: In S.port. przy ZPB im. ;r, Stanina" 
maja - Swięta Pracy romslkie'.go 74) - „statek - W lolkiail1u dz.i·eln.icy 18.50 ReportetŻ z ZalkłaJdu Pracy; 
! Wyst.aiwa tematyczna Derbent" - god'l. 18. 20: Sródmie-ścle Lewa (NaM.i- J8.fi5 PTogram lOlkal•W na jutro: 

Wbicie haków pod pólkami 
na ścianach nie jest ani kosz­
towne ani niemożliwe do wy­
konania, a przecież tak niezbę 
dne. (MEW) 

NIE SŁYSZAŁA 
p.t. Czyn 1-majowy stu- doxw<l'lOnY od l.at 7. to•whc7.a 28). o gocLz. 19 ze l9,00 „Wsz;~chnica R0d•iowa": 19,20 
dentów PWSSP czynn.s REKORD (Rzgowska 2) - bna011'le I-ej Org_ Partyjnej Gna oi'k·i~tra P. R.: 19.58 stan po- Chodziło o angielki. Na pói-
w godz. 10-13. 15-18. Spisek bankrutów" - iprzy Ak.ademi•i Medycz· gody· 20.00 Dziennilk: 20,30 Muzy- ce piekarni leżaly już tylko 4 

w MUZEUM PRZYRODNI ~oda: 18, 20; doow. od nel. ka; 2o.5o Koncert Te;p·re7entacvjnv. mocno spalone. w oknie wysta 
CZYM (Pat'k Slenldewl- lat 12 JUTRO: Tra111°sm1sj2 z Bud.?ipesztu: 21.30 M11 b l t . . 
cza\ można Już zwie- ROBOTNIK !Ul. K!il7ls:<1e- - W !•olkaO>U S2Jkoły (ul. zyka: 21.40 ,.Konie n•ioe sa w!.111ne": wowy;ri Yo na omiast 3esz-
dmć wystawę pOd na- go nr 178) - „wlelko- Sk<Jll'IU<pUti 6/8) o godz. 18

1
2? .00 Muz. i alk'1Jua1J.lllQś ci; 21.l 3o Muz. , cze kilka dobrych. Klientka 

zwą „RO'l:W6J tycia na pańskie hulanki'• g~z . J zebr.amli·e Ś\v.iie11~ioeowe Pań- 23.00 Os>t.atno1•e wii1adom : 23.i-O Gra poprosila więc 0 jednn z wy-
ziemi". Wystawa czynna I 18, 2o: d!la młodzlezy strwowej S?.ko·ły Pre.cy ze,,.p6'ł :r. Liers:>Ja; 23,5.5 Pl"og.ram .., 
je!>t od i;:odz. 10 do 19 nded<WW. Społecznej. n•a jutro. stawy. 

Prenumeratę mle><ięczną, wynosz.:;­
cą zł 4,o.; - przyjmują wszystkie 
Urz;ooy i Agencje Pocztowe oraz 

listonosz;e miejscy i V1.iejscy. 

Redaguje: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE 

Pracownicy poszukiwani. PA'RSTWOWY TEATR NOWYI I 
Dr TEMPSKI specjalista 
skórne. weneryc:zme. wło 
SÓW. mocZ()ll)!CIOWe. Piotr­
kowska 114 C327l 

SPRZEDAM nową maszy- ZAMIENIĘ 2 pokoje od­
nę do pisania, noWY mo- dzielne na 2, kuchnia z RÓŻNE 
del portable. TEi. 105-62. wygodami. Oferty „Sło- ----------­

Potrzebny fryzjer męski. Piotrkowska 
nr 198, (1958) 

KOMUNIKAT 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 

Wzajemnych, Oddział Wojewódzki w 
Łodzi A1. Kościuszki nr 57, podaje do 

ogóln~j wiadomośc;i. że . stosownie. ~o 
uchwały Raidy Panstwa 1 Rady Mm.1-
strów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie 

I 
zażalenia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki od godziny 10 do 16 przez 
Dyrektora Oddziału lub zastępcę. 

(428) 

ŁODZ, Ul. WIĘCKOWSKIEGO 15. Telef. 181-34. 

DZIS, DNIA 17 MAJA 1951 r. godz. 19 

"z .W Y C I Ę S T W O" 
Kasa te!. 21~58, czyni!lB godz. 10 -13 t 16 - 19. 

Zniżki na zblo,rowe zgłoszenia. 
(342) 

PANSTWOWA FILHARMONIA w ŁODZI 
ul. NARUTOWICZA 20 

PIĄTEK, 18 maja 1951 r., godz. 19,30 

XXXV Koncert Symfoniczny 
MUZYKA OPEROWA 

WŁADYSLAW RACZKOWSKI - dyrygent 
Soliści: 

Studenci_ PaAstwowej Wyższe) I SrednJeJ Szkół 
Muzycznych w L<>dzl. 

W progiramie: Vercli - fragm. z op. „Rigo­
letto". Moniuszko - fragm. z opery „Straszny 
Dwór". 

~M.a ezynrri.a w gooo. od 15 d-0 19 

Dr GLAZER specjalista 
skórne. weneryczne 6-8. 
Andrzeja StrUE!B 28 (325) 
Dr BIBERGAL, specjall­
sta skórne wenervczne. 
4-6. Piotrkowska 134. te· 
lefon 269-96 (323) 

JJr ZAURMAN ~ specla 
lista slcórne, wenerycz­
ne 8-10. 4-8 Narutowi­
cza 2. (322) 

Dl' PIWECKI wewnętrz­
ne. płuca. serce przy1mu 
le 3-7. Piotrkowska S5 

'lr WOYNO specJallsta cho 
rób skórnych. wenerycz­
nych. zaburzenia otciowe 
Nowotl<l 7. front 10-11. 
16-18. (1824) 

GAB. DENTYSTYCZNE 

PILNIE poszukuję aine~: neczne". :Q.959) 
rykańskl zastrzyk prze- 1-2 pokoje śródmieście 
ciwkokluszowy. Dzwonić (sublok_atorskie) na biuro 
tel. io4-25. (1952) poszukiwane natychmiast 
KUPIĘ zaraz motocykl Oferty pod „Pilne". (1879) 
BMW z przyczepką. War 
sztat _Samochodowy, Sien 
klewlcza 85. (1971) 
SPRZEDAM radio „Men­
de". palmę, harmonię I 
al<warlum z urzadze11lem 

ZAMIENIĘ duże pok6J, 
kuchnia na przedmieściu 
blisko tramwaju na po­
dobne. Oferty Piotrkow­
ska 104a „Samodzielne". 

Więckowskiego 71 m. 6. ZAOFTAROW PRACY 
od 19-21. (1950) ' · 

SPRZEDAM streptomycy POTRZEBNA panienka do 

WYSWIETLANIE RYSUN 
KóW szybko starannie. 
Wiadomość Piotrkowska 
nr 88 księgarnia. (1792) 
„PARYŻANKA" artystycz 
na cerownia naprawia 
garderobę bez śladu . Wlee 
kowskiego 6, m. 5. front 
I piętro. (1464) 
F·MA „Dach nad głową" 
przyjmuje krycie dachów 
papą. reperacje 1 smoło­
wanie z powierzonych ma 
terlalów. M. Bartald -
Wieckowskle~o 24. C19R2) 

nę, penicylinę I pas ta- li 1 Wi d ość 
bletkl. Cmentarna 1-5a. P _ sowan a. a om -: ROWER chromowany z 

P10lrkowska 79 - galan przerzutką zamlenle na 
MOTOCYKL z koszem, teria. (191.9) harmonię. Wiadomość 'Ka 
tylk? w dobrym stanie POTRZEBNA pomocnica zimlerza 13 m 6. (1872) 
kupimy Kościuszki 68· domowa. Piotrkowska 92 1----------­
SPR~EDAM wózek glebo m. 91, poprzeczna oflcy­
kl pierwszorzędny. Koś- na parter. (1908) 
ciuszki 41 m. 19. (1948) 

ZGUBY 

WAGI \'IYPOźyczanle nie- POTRZEBNA pomocnic~ ZGUBIONO leglt. inwa­
mowlecych. naprawa - domowa. Próchnika (~~18) lidzką na nazwisko Wlt­

LEKARZ-DENTYSTA _ stemplowanie, kupno po- m. 19· tych Mirosława. Nowotki 
Bronisława szelkowska. lamanyC'h. Piotrkowska 9. POTRZEBNA pomoc do nr 41a. (1916) 

• ( ) ł ....I h zęby sztuczme .6 - 7 Mn- STREPTOMYCYNĘ sprze restauracji Obr. Stalingra ZGUBIONO leg. Zw Zaw. 

--------------------: g 08Zellia ( 1ro ne • n.Jus7Jkl 11 t33~l dam. Pabianice ul. Zv- du 69 (11 Listopada). Nazwisko Stanisław Bar-
„ ----------- mlerskiego 30 m. 5. ci944) POMOCNICA domowa po toszewskl. Dobrzyńska 8. 

KOMUNIKAT 
SpóMzielnia Pracy „Zbier·acz" w Ło­

dzi, Zbiornica i Szarparnia, Łódź, ulica 
Daszyńskiego nr 80 podaje do ogólnej 
wiadomości, że stosownie do uchwały 
Radv Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania są załatwiane w czwartk\ 
od godz. 16 do 18 przez Kierownika. 

(427) 

i:. „. §$ ........ .... l)li __ s 

====:.:======';"D::':r-:Ł~U7K:";l:E~W;,I;';C~Z;"°"'.5'.::p:".e'.°::c::".,ja- KTlPNO - SPRZEDA'.i' SPRZEDAM "treptomycy trzebna. ;Jaracza 67 m. 10 ZGUBIONO kslątecZk'! 
LEKARZE ltsta skórnych. wenerycz- ne. 22 Lipca 25 m. 6· POTRZEBNA pomocnica Ubezpieczalni Społecznej 

nych 10-12. 6-7. Wól- MF.BLE poleca mlst:-?, sto SAMOCHOD DKW P• re domowa. Stalina 30 m. s. Nazwisko Marcinkowski 
Dr CHĘCI!Q'SKJ skórno- czańska 4. (330) Jarski. Łód~. Slenkiewl- monele sprzedam Tele- tel. 205-67 (1945) .Tan. Plotrl<ów Trvbunal-
weneryczne. li-a Piotr- Dr ROZVCKJ spec]al1~ta cza 48 11725> fon 209-15· (l9SO) POMOCNICA do dziecka ski. <1969) 
kowska 157. 1336) 
::::==----'----=~ chorób !coblec-ycb.. akU- MOTOCYKL Standart" ) i::ospodarstwa potrzehna PRZYBł,ĄKAl. sle pies, 
Dr HORECIU choroby to szerli PrzyJmule 3-6. ·• LOKALE Kopcińskiego 4816 (1898) długa sin~ć. czarna z bla 

kl k próc?. soboty n.ledziel1 500 cm z przyc~epką sprze 
łądka, sze • wątroby. Piotrkowska 33 13291 dam. Narutowicza 95 co- PO.TRZEBNA pomocnica lym , StnPlców Kaninw-
Narutowlcza 35 Telef.on lfród\ !(odz. od i7 do 20. ZAl\fIENIĘ 2 duże rozkła domowa WYkwa!lflkowa- sklch 51-37 (1963) 
nr 206-99. (335) Dr REICHER specJallsta dowe pokoje na 2 małe. Z 1 ć i N rot 

KO weneryczne skórne. płcto SPRZED~M samochód - Oferty „SloneC'zne". (18!iR) na. g asza s e aw 
~:ó::;!~ we;e~~::;~~S~I we (zaburzenJal - Piott· Adler-Triumf. 4-drzwlo.- ZAMIENIĘ piękny pokój nr 7 szwalnia oarter. 

ZGUBIONO legitymację 
fabrvczną OZPW na na­
zwisko Bolesław Bart­
czak Ozorków t1949) 

do 19. Brzeźna 6 Telefon kows!ca 14. czwarta - wy po remoncie - cena światło, woda mleiska. 
nr 158-19. (334) siódma !328\ przystępna . Wiadomość - Żeromskiego 27 m. 2 za- NAUKA i WVCHO\V 

Doły. Dolna 37. (1911) walskl . (1909) 

Popiera i TPD 
ZGUBIONO weJśclówkę 

DOMEK jednorodzinny ZAl\'.IIENIĘ 2 pokoje z ku KURSY SAMOf'JIOTIOWI· fabryczna wyd przez 
blisko Łodzi kupię zaraz chnlą ''IYE(Ody Wrocław przyjmują nplsy do 19 Z.PB im .Tullana March­
Oferty pod „Domek" - na 1 pokój z kuchnią maja, t.ódt. Wólczańska iewskleE(o Pietrzak Irena. 

-==-=::=:=:=:=:=:=:=:=:=::=::=::=::=:.=::=:=:=::_.'..:P~lo~t:r~k~ow~s·~k~a~10~4~1'~· ;:p~r~a::sa::·~· ~Ł~ó~d~ź::_. ~o~te:_:l)ty pod „Pilne" nr 2T. ~===,.,,c,,,.12,_8_,8,..) "':""-----------

~ w ~ ar I Spól4z. W7<!MW, ,.Czytelllilk" Ł6cU. al. ZMńi nr a. D-2-20237 DZIENNIK ŁODZKI nr 135 (2115) 5 
'\ 



Na' sali /lfDN 
W sali MDK zostały rozegrane 

zawody w piłce ręcznej pomiędzy 
reprezentacjami szkół ogólno­
kształcących i zawodowycl1. We 
wszystkich wypadkach zwyciężyli 
reprezentanci szkół zawodowych 
którzy byli leplei przygotowani do 
tych spotkań. 

I tak w piłce siatkowej żeń­
skiej zwyciężyły reprezentantki 
DOSZ 2:0 (16:14, 15:7). W meczu 
siatkówki męskiej wygrali rów­
nież „Zawodowcy" 2:0 (i5:13, 16:14) 

w koszykówce lepsza technicz- · 

0 mistrzostwo szkól śred11ich, w 
którym zwyciężyli uczniowie Xl 
Ginm. zespół III TPD_ 22:12 (5:11). 

Dla zwycięzców punkty zdobyli: 
Sidor - 10. Plątlrnwskl - 7, Die· 
trich i Brzezińslti po 2 ol'az Shl· 
piński - 1. 

Dla pokonanych: Czapllckt - 9, 
NiewiadomSki - 2 l Denys - J. 

Poziom zawodów był na ogól 
dobry. Publiczności pełna sala. 

St. i\llch. 

nle i Strzałowo drużyna szkól za- T ro' ·1 bo' •• wodowycb odniosła zwycięstwo 
nad reptezentacją szkół ogólno-

W dalszym cią O kształcących 52 ' 44 <25 :JS). Lel<koatleci AZS z Poznania I 
· t t - Po walkach do ćwierć f ł Punkty dla zwycięzców strzeli· CWKS z Warszawy wybierają się gu mis -rzos -w ma u li: Maciejewski - 25. Przywarski do Łodzi na trójbój lekkoatlet:-.·cz 

Europy uczest- O zakwalifikowało się - 8, Bednarowicz II - 7, Duda - ny z zawodnikami ŁKS Wlók-
niczyli dwaj Po 6 POLAKÓW. 6 oraz K·aczmarek i Liszkowski niarz. Zawody odbędą si-: 10 czerw 
lacy Chychla i W wadze koguciej Grzywocz po 3· _ i ca na boislrn przy Al. Unii 0 go-

b d · · ł · ·k Ma Dla pokonanych: Bre3tltopf dzinie io. W dniu tym pilltarze Antkiewicz. „ elelonena z /łfedlolanu ę z'.e i:iia za prze~iwm a - Chmielewski po 11, szmidt - 9, ŁKS Włókniarz rozegrają mecz li 
Odnieśliśmy je zurk1ewicza (Austria), w wa- Kwapisz - 8, Sobociński - 4 J gowy z Górnikiem Radlin. 

dynie połowicz- dze lekko półśredniej Debisz Denys 1. . W_ r-espołach AZS i CWKS wy-
. . . . · . · N' S hT Przed :zawodami odbyło s.1ę za- stąp1c mają czołowi lekkoatleci 

grał nasz przed walka zaraz się zacznie. Polak miał w całej walce lekką prze gem, Chychła w wadze połsred 
ny sukces, wy- wicza zapewniano co chwila, że Zdam em ogołu Antkiewicz I zm1e1 zy się z iemcem ; ,1 m ległe spotkanie z cyklu rozgrywek Polski. 

-' ' ~~wi~óiśr;dn~:j ;fi~~~.ia~ j:Om:~e~f!~~~ ~:~ :aa~e~o po wyrównanej walce v~~te~~ ~ri':i~~i~~~yćB~~ Dz ,· s· c z w a r te k b o k s e r s k ,. 
Chychła, natomiast Antkiewicz gotowywał się w tym czasie spo wskazywano jako na ewentual- dz1e ze Szwedem Stormem, a 
został wyeliminowany i dalszej kojnie w szatni. Vistinti znacz nego zwycięzcę. Gościański w wadze ciężkiej :z: 
konkurencji. nie wyższy od Polaka, posiadał Komplet sędziowski orzekł ina- Niemcem Gorgas. Dziś o g-0dz. 17.30 na boiska Ba da w wadze lek:1'-lej Niski GWKS 
Chychła zmierzył się z Niem '"l·~t.szy ~~a;ęg ram1'on. Antkie- czei' i czynią' c głęboki ukłon w We wtorek wieczorem i w no wełny przy Ul. OgrndoweJ 28 od- z 'czaji{ą Włókniarz o:rorków i .w 

" '<"' ......, . -, • 'ł M · 1 · będzie się tradycymy „czwartek" wadze lekko pólśrednie.1 Pawelec cem Buehlerem. Polak w pierw wic:z: natychmiast po gongu prze stronę orgamzatorow przyznał cy nawiedzi o edio an trzęsie bokserski. Tydzień temu odbyto Naprzód Ruda z Jaszczakiem Ko-
szej rundzie atakuje i>rzeciwni szedł do natarcia, satrał się prze jednogłośnie zwycięstwo Wło- nie z]emi. Potężne wstrząsy wy się kilkanaście _spotkań, które cie- ło Sportowe Dzierżyńskiego. 
ka z doskoków, trafia celnie łamac' gardo przeciw~;ka i chowi wołałv popłoch w mieście wypę szyły- się wielkim powodzeniem. " '~ · d · · 1 d · d ' ' 1. Dziś w ramach „czwartku" odbę w dniu dzisiejszym obserwatora prostymi w korpus. Buehler dłu przejść w półdystans. Włoch W pozostałych walkach w wa zaiąc u zi z omow na u ice. dl\ się dwa zaległe spotkania z 1 mi walki będą trenerzy, którxy 
goręki zawodnik, bardzo nie- punktował go prostymi. dze lekkiej Weidman (Austria) JERZY ZMARZLIK kroku boj{serskiego. Walczyć bę- przyjechali z terenu na odprawę. 
bezpieczny, posiadający silny Polakowi udawało się przez przegrał w pierwszej rundzie 
cios stara się utrzymać Polaka długi okres czasu nadać prze- przez K. O. z Leroy (Fr.), Cen­
na dystans. Szybkie akcje Chy ciwnikowi wymianę ciosów, w nell wygrał na punkty z Sckeich 
chły krzyżują jego plany i nasz której był lepszy. Runda była (Lux.), Lukasz (Węgry) wygrał 
pięściarz znajduje zawsze do- .bardzo wyrównana. W drugim wysoko na punkty . z Cor~a?em 
godny moment aby weisc w starciu wzmaga się tempo wal (Hol.), w wadze lekko połsred 
przeciwnika z ciosem. Chych-ła ki, Włoch szykuje się do wymie niej Muehler (Szwaje.) wygrał 
wygrał rundę co najmniej trze rzenia silnego ciosu, ale walczy na punkty z Bastong, Buda.y 

Igrzyska szkół zawodowych 
Młodzieź DOSZ startuje 

ma punktami .. W drugiej run- nie czysto, przetrzymuje, na co (Węg'ry) wygrał zdeeydowame W całym okręgu łódzkim 150 m z granatem. Poza tym 
dzie Buehler stara się przetrzy sędzio-wie · ringowi nie zwracają na punkty z Sov!ianski (Jug.). podzielonym na 6 podokręgów wyścig kolarski na trasie 20 
mywać, paraliżując ruchy Chy u~vagi. Idąc stale dynamicznie Była to najpiękniejsza walka sportowych trwają przygoto- km, boks i v'v"ielobój junacki. 
chły. Mimo to Polak jest na- naprzód Antkiewicz uzyskuje drugiego dnia mistrzostw. wania do Igrzysk szkół zawo Igrzyska zakoi'lczą się na 
dal dla niego bardzo niebezpiecz lekką _ przewagę. W ostatnim Buday mistrz d~fensywy wy dowych. Igrzyska te mają swo I szczeblu okręgowym w dniu 
ny i w pewnym momencie cio starciu walka ma nadal tempo punktował w sposob bezapela- ją historię: odbywają się one 2 i 3 czerwca br. 

Wszystkie szkoły zawodowe 
przygotowują nagrody dla 
zwycięskich zesP,ołów na za­
wodach okręgo\l.o-ych. Nagrody 
te wykonuje sama ntłodzieź 
we własnych warsztatach 
szkolnych. sem w szczękę rzuca go bardzo ostre i Polak stara się cyjny faworyzowanego reprezen piąty _ raz z rzędu. Pierwsze DOSZ w Łodzi przygotowu 

na deski do 8 sek. uzyskać potrzebne do zwycię- tanta Europy. Padowani (Wło- miały swój finał w Szczeci- je się do Igrzysk bardzo sta-
w następnej rundzie utrzymu- stwa punkty, walczył jednak chy) _ wygrał na punkty z Van nie, w 1947 rowu, następnie rannie, wciągając do przygo-
je się; przewaga Chychły nieco chaoty'cznie i bardzo czę- Klawerem (Hol.), Bauer <A:u- odbywały sfę we Wrocławiu, towań młodzież szkół innych Przed 

Stanisław Bendkowski 

'walka jest jednak bardzo cha- sto inkasował proste przeciwni stria) wygrał z .Kolcak (Turcia) Bytomiu i w roku zeszłym w resortów gospodarczych. Do­
otvczna. ka. Włoch jest lekko wyczerpa T~mmermann wygrał z Lacazer Warszawie. wodem tego był pokaz gimna 

W przedpołudniowych wal- ny i w krytycznych dla siebie (Francja)·. Tegoroczne v Igrzyska tym. styki dziewcząt podczas etapu 

meczem 
Ligowcy LKS Włókniarz spotka• 

ją się w nadchodzącą nled;ielę c 
Unią. l\Iecz. ten budzi w Łodzi du 
że zainteresq\.-anle I niewątpliwie 
na stadionie przy Al. tlnil zbierze 
się rekordowa ilo_ść publlcznołtl. 
W związku z tym organizatorzy u. 
przedza.ią, że jut o godz. 16.45 bra 
my wejściowe na Rtadlon będ" 
zam.knięte. A-l<!c" rozpocznie się o 
godz. 1?. 

kach padły na~tępujące wyniki: momentach .pada w .zwarcie, z W ostatniej walce dnia Billi- się różnią od dotychczaso- Wyśeigu Pokoju. Pokaz ten 
W wadze półśt-edniej Guldman którego Polak nie umje się wy- g.an (Irlandia) wygrał z Picaick wych, że nie będą miały swe był tylko cząstką programu 
(Szwaje.) wygrał na punkty z dostać. . . . . _ . - · (Lux.). go finału w skali ogó1rtopol- mistrzostw i igrzysk sporto-
Vesovi (Włochy), Wouters (Bel skiej. Zostaną. one zakończone wYCh, a już swym wdziękiem, 
gia) v.rygrał na punkty z Feher na szczeblu wojewódzkim. celowością ćwicześ i karnoś-

~~:~~~t~wJch~e~:a W.~::;~ Sportow~y - .w.- walce o Pokój ni~~ie~~i~d~y~~1~ ~ę ~~~~~ ~~! ::~~~~~ą~vida~~;~ci~c~~k~ 
burg), Dugeaie (Fr.) wygrał nacje międzyszkolne - w re jącą kolarzy. 
w pierwszej rundzie przez K.O. W h nk-t-- h · t ""'o'"'na uroczystość odbyła · h t · d k ·w ·- dniu 27 maJ·a br. zostan" 

Od dziś uruchomiony zostat 
punkt przedspr~daży biletów, 
Znajduje się on w l\IDK -przy al. 
Moniuszki. 

. . K hl c (A czterec pu ac nuas a = „ JOnac , a na_$ ępme po o rę- „ 
Inc.i (Turcia), ~ egge(~ . u)- zebrali się wczoraj · sportowcy, się w hali Wimy. Po zagajeniu gach w następujących konlrn przeprowadzone eliminacje 
str1a) wygrał z , ops .. ania ~ by w potężnym pochod>zie uli- przez dyr. Saganowskiego d~uż- rencjach: dziewczęta Ikatl. we -wszystkich podokręgach, 
w wadze l:kko ~redmei Palo. I cami Łodzi zadeinonstrować swa szy referat na temat -walki o 200 m, 4x75, skok wzvryż, ku- a finaliści startować będą w 
nei (Irlandia? wygrał z Collc wolę walki 0 Pokój. - · Pokój i wkład w nią sportow- la, dysk. Z · gier uwzględnia Łodzi. · 

Przed meczem ligowym odbędzie 
się spotkanie młodych piłkarzy, 
którzy grać będą w ;,trampkach", 

(Ji.<g.), Dalpiaz (~fochy) prze - ców _ wygłosił były zawodnik się siatkówkę i szczypiorniak Łódzlde igrzyska otrzymają 
grał z Papem (Węgry~ prze~ dyr. Woźniakiewicz:. 7-osobowy. Konkurencje · pły- bogate rall'\Y propagandowe. Brea na IJF-zela1· 
techniczne K.O. w pterwsze3 K . , ' k• - - . 1 wackie dla dziewcząt: 50 m Odbędzie się szereg pokazów fi 
rundzie. o c.z_y_ns I w częś~i .arty~tyr1~J w ~zczil· dow„ klas„ grzbietowym, oraz: masowe widowisko o cha k IKP 

Wieczo•·em walczył Antkie- nie ~ype mo;1eJ ł'~ak. ~ys ąp l 5x50 dow., 3x50 zmiennym, rakterze ideowo-politycznym, reda cjj 
wicz w wadze lekkiej. Jego • • ł artysci teat~ow .0 z ie „ _ • t k p dt obrazu3'<>ce osiągnięcia i' zada w· a · 27 - ·k; był Włoch Vi- z 'V yc· ·1ęz y Na zakonczęrue uroczystości 25 m z ap ecz ·ą. ona o pro „ mu maja odbędzie się w przeciwm . • em Y· • u • · . k : gram uwzględnia wielobój ju nia szkół zawodowych. Bydgoszczy tradycyjny bieg na 
sinti. Antkiewicz czekał na swe W MediOl-ans·e od~yły się spot an;a !owa~zy- nacki. przeła.i o puchar redak•.11· uustro 
go przeciwnika w narożniku il skie czołowych borl:serow łodz- w Ch • wanego Kuiiera Polskiego„ Bieg 
bl. k kich. R9życk.i pokonał Weselego. Konkurencje chłopców są 0r.Z0Wle /ten Jest ~ostępny _dla wszystkie!\ 15 0TRZV KWADRANSE W dalszym ciągu spotkań bok sta.nikowski zremisował. z Poto- bogatsze, bo obejmują z lekko · I zawodpikow POV.'J'zeJ 17 lat. Zgło 

E szenia należy kierować na ad.res: na zimnym i wilgotnym powie- serskich o mistrzostwo uropy ck1m. Or~anek zremisował z atletyki bie~ 100 m, 400 'm, Decyz.Ją wład.z p.lłkar~-k~c!l Bydgoszcz IKP ul. Armil czetwo 
t w Mediolanie odbyły się spot- Adamczykiem. Olczyk wygrał w 4x100 m, sztaf olimp„ s)rnk md-ęd,zyp-aństwov.ry mecz Pi~k.sr nej 20. Termin przyjmowania zgło 
rzu · li -. · k M t · k 1 · d W h ski PoU<s!ka 11 _- Węgry II TO.Ze· szei'i upływa z dniem 20 maja br. u;}.oscy orctaniz-atorzy WY. zna- kama e minacyine. II rund.zie prze.z t. .0

1
• z a u- wzwyz, u ę 1 ys. grac grainy zo.stan1.1~ n-Ie w warsza· , • . . . 

"' " · k K ł ał A u ględ r'a s·ę si'at'·o·wkę ko \ "'' ,„ c11o"z01"1'e .~.yscig r.ozeg1 any zostanł_e l)a . I' poczatek walk na godz. 'Wczoraj poznym wiec;!:orem szews ·im. a uzny. poirnn n- wz n 1 " ' - ""e. a ~· • ' · tras1ę ok a.ooo m. Rokrocznie za ~b~aÓ i nie· zawiadomili nikogo walczył Kolczy~ki. Polak zwy- cei·owi~za, . . Jachmk wyg.rał z szy'kówkę i piłkę nożną. Pły- W ~·1ąz,Jru z tY'm -projekt wodnicy łóclzcy , brali dość liczny 
· · · B 1 c h ' ak J d k1em Pawłowski po wanie obejmuje 100 m dow„ ~o.r,ir<i'11'!!210Wamfa ppciągu pop~- udział w tęj imprezie. Sądzić więc o zmianie programu, zaczynając cięzaJąC ~ ga or .ay ~ ~ . w~- ę rzeJczy ·· . . - · te_rnego do Warsza.wy stał się należy, że i w obecnym biegu ło-

walki z O)ilÓŹnieniem wynoszą- lifikował się do spo,kan cw1erc- konał w II rundzie 'Przez t. k.o. klas., ·grzb., -400 m dow„ 11,'.•es,ktualny. dzlanle walczyć będą w . BY'dgosz 
cym trzy kwadranse. Antkie- finałowych. Hasego. 4xl00 m dow„ 3x100 zmiana czy o palmę pierwszeństwa. 
„ ........................... ...._ ................................ ~ ... '" .............................. "" ............ ~ .................. ...,... ......... !a. ... ,.. ..... ~ ............. ~ ........................... .,.," ....................................................................................... ,, .................. ~ ..... '""''' ........................................................................ , ........ ,.. .... ,,.... ........................ ,,., ............... . 

(S) kresne. Na razie wstrzymywała go tylko troska o stry.i.:l się robieniem zakładow o to, która łódź pierwsza dopłynie 
Francisca i jego saveiro. Musiał zarobić na utrzymanie du przyst"'-ni. 

ZMWB.EMOm 
~ !!lił AUTOł\VZOW'-NV PRZEKt.% POl!l1JGł.~'5111EOO I I! ii li 11g; „. MAt(i()GATA ł()l\łfłSł(A f f.U6.CrRIJDA 

Ach, jakże pragnął podróżować na czarnym. ok~ęcie, ~o­
świadczyć przygód, o których tyle słyszał!. W~elu chłopco".'7 
z załogi saveiros już odeszło. Zdarzało s1ę, ze powracali. 
Opowiadali wtedy przedziwne rzeczy o miłosnych a\%\n­
turach o przygodach w czasie burzy, o awariach, o wal­
kach ~ żółtymi ludźmi po drugiej stronie zieJ:?i. Mówi~i pr7:Y 
tym mie~.zaniną ró~nych , ję~yków. B.ywało Je!inak,_ 7:~ n~e 
powracali z szerokiego swiata. C.hico .smut~y ~toz :i1e 

' pamięta _tego cza.mego dryblasa, ktory mgdy s1~ 111~ ~mia.ł) 
żył wśród nich, przyglądał się fal?m, .ok1:ętom i "".ciąz ~o-

. wił o rozstaniu. Wydawało mu się, ze Jego rodzmna zie­
mia leży po drugiej stronie morza. Zaciągnął się na nie­
miecki towarowiec będąc jeszcze dzieckiem. Pewne.i nocy 
w drodze powrotnej statek jego zawinął do ich portu. Lu­
dzie z saveiros pobiegli przywitać Chico Smutnegb. Przy­
biegła też jego stara matka, handlująca W ·. śt;,ódmie.ściu 
słodyczami z kokosa. Nie wiadomo skąd ~owiedz1~ła. się o 
przybyciu towarowca. Chico Smutnego me zastali Jednak 
na tym statku, zaciągnął się na inny już jako palacz. .,z 
tego drugiego - mówili Niemcy - przeszedł na trzec1". 
Nikt nie potrafił powiedzieć. w której części świata wędro­
wał teraz Chico Smutny. Byli i tacy, ldórzy twierdzili, że 
zginął, ale nikt w to nie wierzył. Marynarz powraca przed 
śmiercią do swego portu, aby umrzeć obok swych saveiros. 
Chyba, że zatonie. Al e i w1edy pov.;raca z Iemanją, by je­
szcze raz spojrzeć na księżyc lśniący nad ojczystą przysta­
nią, by wysłuchać pieśni swego dzieciństwa. Chico Smutny 
nie umarł. 

Gumercindo, który ledwie pamiętał Chico Smutnego 
z dawnych lat - kochał go i pragnął pójść w jego ślady. 
Coś tajemniczego emanowało z tych czarnych statków, z 
ich kotwic i masztów, coś tajemniczego brzmiało w ryku 
ich syren. Kiedyś Gumercindo wyruszy na -Ziemie Bez-
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starego, któremu zawdzięczał całą sztukę ż~glarską. G~Y Frze:: krótki <>zas Gumercindo chodził do szkoły. Dzieci 
stai:zec zmęczony ~yciem na wybrzeżu uda się na poszuki- przew:iźników i właśdcieii saveiros przebywały tam tylko 
wanie Iemanji, Gumercindo także wywędruje. Droga jego tvle- czasu, ile go trzeba było, aby nauczyć się sylabi~oWać 
.nie będzie miała kresu, saveiro jego będzie czarnym. olbrzy- i nagryz-nolić parę słów, z wysiłkiem stawiając ozdobny 
mim okrętem, a ludzie rodzinnego brzegu będą o n111'.I opo- zakr~tds pod ostatnią literą podpisu. Mozolna praca oczeki:.. 
wiadali przeróżne historie. wała ich w domu lub n::> morzu i wcześnie zabierali -się do 

,Jeździł JUZ samodzielnie na „Valente" i uważał swoją niej Kiedy nauczycielka - nazywała się Dulce - spotyka-
młodość za skończoną. Bardzo też wcześnie skoóczyło się ła ich potem, nie poznawała swych byłych uczniów w .tych 
jego dzieciństwo. Nim zdobył pierwszą d~iew~zynę, był już ~hło;p~zyskael~ .o nagich P.ier~iach i ogorza~ch. twarza~h. 
chłopem na schwał. Dawno temu, w dn!u. ~i~d~ pr~ybyła Z::i _JeJ c!o.broc i S~T~itek, z ?akm~ p~t.rzyła na .żYc1e wybrzeza, 
jego matka, prowadził saveiro do Itapank1 1 JUZ ~vowcz~s 28.cncrwah dlJ mq. uczucie m1ł_osc1 .. Ta dzie:wczyna prz~-
odczuwał pożądanie n~by dorosły n;ężczyzna. I:'am:ę~ał, ze była, tu z ~e~n~nanum .nauczyci~~skieg<?, a?~ pracą SWOJ.ą 
właśnie od tamtego dma, od dnia pierwszych c1erp1en mę- pomoc zubozahJ matce 1 bratu piJakowi. 03c1ec Dulce, wą-
skich i piei-wszvch grzesznych myśli, owo pożądanie coraz saty pan o spokojnym głosie,_ umarł jeszcze przed ruiną 
silniej zaczęło 'się w nim rozwijać. Niewiele wspomn.ieii sw.ego majątku. Dulce . ob:ięła. posa?ę .Po .starej· pannicy, 
z dziecióstwa pozostało w pamięci tego syna morza. Pr7.e- ktora wychowywała dzieci rozgą 1 histerycznym wrzas-
znaczenie jego wykreślone było przez odwieczną tradycję kiem. Dulce chciała ze swej szkółki uczynić radosny dom 
wybrzeża. Oczekiwała go praca na morzu, praca heroiczna. dzieci z wybrzeża. Wkrótce jednak poznała z- bliska ·życie 
Może nie zdawał sobie z tego sprawy, może nawet nigdy ludzi ze statków, nieociosanych. domków rybackich, z 
nie myś~ał o tym, żył jak wszyscy inni. Za dn~a prze~liJ?ał save~ros .... Prz~gnębiła ją. nędza. pan~j.ąca na ~ałym vr;-
saveiros nocą śpiewał miłosne pieśni swym miłym. dzw1ę- brzezu. Nie miała odwagi przeciw meJ walczyc. Straciła 
cznyni głosem. Jak bohater narażał swoje życie na wodach swą wesołość. Nie spoglądałn już na morze z podziwem, 
podczas burz i podczas słonecznej pogody w Bahii de To- j~k ~o czyniła w pi~rwszy~h dniac~, ~ie cz~kała z utęs!>:-
dos os Santos*. Nigdy nie myślał o własnym bohaterstwie memem na okręt, me znajdowała JUZ rymow do svJych 
ani o uroku swego życia. W dzieciństwie nie korzystał z wierszy. A . że była. religijna, modliła się, aby dobry Bóg 
pełni swobody, musiał się dużo uczyć, wcześnie posadzono wyratował ich z teJ nędzy. 
go na dzi4'bie łodzi, przyzwyczajał oczy do widoku skał „W przeciwnym razie powinien nastąpić koniec Ś\\'i.ata"-
ledwie wystających spod wody, dłonie jego pokryły się myślała bezradnie Dulce. 
odciskami od lin, które musiał ciągnąć w czasie polowu 
ryb. i od trzymania drewnianego steru. A jakże, uczęszczał Z okna szkółki młoda nauczycielka przyglądała się .ob· 
nawet do szkoły. Szkoła mieściła się za portem w byle jak szarpanym, obłoconym i bosym dzieciom pozbawionvm 
skleconym budynku. Nauczycielka układała miłosne sonety książek, dzieciom, które bezpośrednio z lekcji szły do pra-
(może miłość przypłynie na jednym z okrętów, w tak za- cy, na włóczęgę lub do knajpy. Nie mogła pojąć, dlaczego 
wsze tajemniczą morską noc, a może nie zjawi się nigd,•?). tak się dzieje. Wszyscy mówili Dulce, że jest dobra. A1e 
Była to osoba wątła, głos miała świeży i pociągający. Ozie- tylko na początku swego pobytu czuła się godną tego okre-
ciarnia w szkole pasjonowała się przygodami doznanymi ślenia. Wtedy bowiem wygłaszała !'Iłowa pociechy i nadziel 
podczas połowów, posługiwała się gwarą miejscową, bawiła wobec tych zawiedzionych i uciskanych ludzi. Od tamtych 

dni upłynęło wiele lat. Nadzieja w pomoc bożą wygasła. 

(C. d.·n.). 


